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CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz ; 
przed tekstem  40 k., za tekst, 
od w iersza petit, za każdy i — .  ...
ne“ i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem  od wyrazu po 4  L . Po- 
szu liw anie  pracy po 3 K., przed tekstem  podw ój** 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe.
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1) i,Czego czasem potrzeba kobiecie*'
* 'e‘h. 2) Oddział koncertowy.
e l f u n i n n u  f . n l i  ‘ Począiek o rodt. 8 m . 30  wiecz. C eny
{EK rO JO ny T ra K  • o g ó ln ie  p r z y e łę p a e .  Bilety n»byvra i
można. W krótce będą odegrane konedye: „D a m a  z  m> T s r ż k a  ■< 
I „ F l l i -1 p r z e z  te le fo n ’*. 77

8-m lo k l u o w y  Z a k ła d  N aukow y Ż e A rk i (Gimnazyum) z penSyonatem i dwiema kl-sasal przygotowawcze®!

Waclawy Praretjatkowiczowej
KIJÓW, W .-W ło d zim ie rsk a  Nr « 7.  T e le f.  28 -16.
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p o c zy n a ją  -■ d . I-go w r z e ś n i* .  Z a p is ju o z e n io  o o d z is a a ie  w  sran e la ry  i Z a k ła d u . 89^6

Na terytoryum Wystawy Wszechrosyjskiej
- 19?3 r .f w Kijowie. — .

PO POZARZE 10211

I * l ś ,  w  p ię ta k  dn ia  12-g o  l ip o a  '  d b ą d z le  s ię  ,14-ty  k o n o e r t ,
z  ua z ia łe m 1

p. M. Z a k r e w a k le j  — p r.n i-donny opery mosKiewakiej Zlmlna. 
p. A Szaazkow^j — arl. Rosyjskiej opery, 
jf A. TyCimlsktcgu — art P.oryjskiej opory, 
p. S. Durdukowskiego — ar . Rosyjskie, opery, 
p. N. Karłnizewa — art. tyfliskiego tei tru rządowego, 
p. B. WepriCakiego — art. Petersburskiego Domu ludowego 

i Kwartetu wokalnego.
Początek punktualnie o godz. 8 I pół wieczorem. 10069

Koncerty urządzają artyści wyzwoleni:

N. SKomoruwskl G. thoroszański.
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, C h i o  P a r i s i e n
K r e s z c z s t y k  N r 2 9 .

Od dn. 10 bieżącego miesiąca.

POLECAJĄ

£. Zdrojewski i X . Grabowski
Kijów, Prorezna 9. 5656

B a n a t k ę  i  G i s a w k ę
Sprow-oza z W ęgier i zlecenia przyjmuje

Biuro Pośrednictwa Kij. T -w a  Rolniczego
K ijów , L a te r a ń s k a  II, to l. PI8. Specyalne oferty na żądanie wysyła

się odwrotną pocztą. 9517
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„ E M P IR E 41 
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W magazynie
Jak. I Józ.

K  O  H  N
K r e s z c z a t y k  N r 14.

K i jo w s k ie  P rz e m y s ło w e

Towarzystwo Wzajemnego M y tu
K r e s z c z a t y k  Np 19

PŁACI DO ZMIANY: '
Od rachunków bieżących J  A .  

warunkowych l wkiaaow do zapoirzebswanla 
1 wkładów terminowych — na V* roku

długotrruinow ych według uwowy SpeCyalnej.

„ N O W A  C Z Y T E L N IA 1*

E. R ako w aklago - Kijów, W łodz 
mierska Nr 28- Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beletijrst, "lUtor. poi. 
i obcych. Otwarta od g. 10 do 7 w 
optóci niedziel i świąt. 9215

Wsz«ch nauk lekarskich

Dr. T a t a  M l
b asystent Uniwersytetu i sekun- 
daryusz 1 ki. lwowskiego szpitala 

'powszechnego.
ORDYNUJE*

zimą we LWOWIE, ul. Andrzeja 
Potockiego 11 od 3 - 5  po południu.

latem w Truskawcu (od 15 5—3u 9). 
w illa  Ś w ite z ia n k a . 9920

6 ablnet Lekarza Dentysty

S t .  G i n  t y  t ł o
(choroby rębów, jarsy ustnej i 1- bo­
ra tary um sztucznych zęoów). P r z e ­
n iesio n y  n a  P u a zk iA a k ą  u l oę 
N r 3 . 7 e t .  3 9 -0 6 . Godziny przy 
ięcia: od 10 -8  g. w., święta, od 12— 
1 godz. 9919

K a m ie n ie o -P o d o ls k i
r t a i a m t i  1 eglelzemla Ja

„ D z i e n n i k ?  K i ] o w s k . M

przyjaająt SS3

p , P n : l : t v s i i  fSW H  l i b ^ i h « i y  

K s i ę g a r n i a  P o l s k a  

p. pi*; W !aars?l9|«*

0 -r Czerniak S£?*S®$
mocz., (spec. kur, Strtcnlena płc.) d. 
g—12, 5- 9. Kob. od i —2. W tzyst. 
spec. spoS.kur, Hydr. elek. zak. lecz

n  m WANDA BOROWSKA. W.-Po- 
D T  dw ilna Nr 2(5. Choroby sadry, 
wener., syfilis. Przyjm. 10 11 i 5 6.

9910

n o  s p r z e d a n ia  różnego rodzaju U STAROŻYTNOŚCI u Kostoma- 
row i, który przyjechał z Orła i za­
mieszkał na 3 dni w Kijowie, w Ho­
telu -Rzym* p*'zy Wfeikiej Wlodzi- 
mi -.rskłej Nr 19. Oglądać można od 
9—12 w poł. i od 2 do 6 W. 10234

Polska wystawa przemysłowa 
w Bochum.

(Korespr i Je i .y a  własna .Dzień. Kij *).

II.
Bochum, d. 8 '(21) lipca.

Nie będę wyliczał szczegółowo wystawio­
nych przedmiotów, a ograniczę się tylko krót­
ko do stwierdzenia, Zi? na wystawie gałęzie 
przemysłu na wychodżtwie silnie] rozwinięte 
odpowiean. zajmują obszer. W  dziale odzieży 
np reprezentowane jest licznie krawiectwo pol­
skie. Wycbodźtwo poszczycić się może poważ­
ną liczbą przeszło 300 samodzielnych krawców 
polskich, z których 100 jest zorganizowanych 
w związku. Prace wykonywane przez nich 
zastosowane są do wymagań odbiorców pola­
ków, tak że mówić można o odrębnym kroju 
ubrań odbijającym się dość wyraźcie od roboty 
niemieckiej. Dział artykułów spożywczych, zaj 
muje niepoślednie miejsce. W ystawcy tegu 
działu to oczywiście więcej kupcy niż pizemy- 
akowcy, ale już z poprzedniej mojej korcspoc 
dencyi wynikał?, te wystawy tej wogólt j_e 
należy uważać za wystawę czysto przemysło­
wą, właściciele bowien. sklepów, kramików w y­
korzystali ją w celacb reklamowych.

Dla człowieka przybywającego z krsju 
ojczystego nasunąć się musi jedno ważne py­
tanie: jak też odzwierciadla wystawa potrzeby
kulturalne wychodź!** naszego? I można być 
zadowolonym. W ydawnictwa tulrjste, jedne 
z najpierwszych przedsiębiorstw przemysłowych, 
reprezentowane są wszystkie. „W ian r ", .N a­
rodowiec", .Gazets Grudziądzka" r oz chodź icl 
się ogółem w kilkudzicsięciotysięcznym nakła- 
dzie n .  wystawie reklamują się bardzo umie­
jętnie Kilka księgarń z kraju i obczyzny (po­
między innemi znana Księgarnia wydawnicza 
Karola Rzepeckiego z doznania) wystawia rze­
czy najwięcej odpowiadające tutejszym wyma­
ganiom. S : r c e  rośnie, kiedy spojrzeć n» te 
liczne rzesze gromadzące mię wokoło wystaw 
Książek ilustrowanych, broszur, obrazów u f o -  
dowycn, kartek pocztowych p o h u c t— tak ku 
pują wyłożone wydawnictwa często poważne 
i nie jak odchodzą zadowolone z nowej
zdobyczy. Zbyteczne wspomnieć, ze popytem 
wielkim cieszą się dewocyonslis, ber których 
lud polsk. obyć by się nie umiił nigdzie.

O rganizacje tucejsze— na,silnifjsz-: , Zjed­
noczenie", ściślej mówiąc: oddział górniczo-hut­
niczy, Związek Towarzystw śpiewaczych i T o ­
warzystw przemysłowych zaznaczają swoją ży 
wotność wyłoionemi broszurami i rocznikami
pism fachowych, a , “ Wyzwolenie* rozwijające się
tutaj Dardzo pomyślnie urządziło m ałą zam knię­
tą w aobie w yataw ę sta tystyczną zw iedzaną 
licznie.

I oto jest jeszcze jedna zasługa wystawy, 
którą koniecznie należy podkreślić. Idą od niej 
w lud nasz ożywcze promienie kultury polskiej, 
i nie mylę się zapewne twierdząc, że niejedno 
serce polskie na wmok polikieh obrazów, na­
rodowych ubrań, na widok tych licznycl za­
stępów, co bezustannie napływają ze wszystkich 
atron, zabije razaiej i zatęskni z tej tułsizki 
do ojczystej ziemi. T tk i widok budzi naJzie- 
ję i moc daje do wytrwania. A  jeżeli gorliwa 
polieya akontiakuje obraz jaki .zagrażający* 
całośc państwa pruskiego, jak się to stało 
z .B itw ą pod Grocnowem*, to jest to ni mnie 
ni więcej, jak agitacya dla naszej sprawy.

Rodacy nasi potrafią wykorzystać spo­
sobność i zapraszają mteligencyę przybywaucą 
z kraju z okazji wystawy do pracy w organi- 
zacyach i nie dcznają zwykle zawodu.

Z  oka; yi wystawy przybył sekre­
tarz generalny Towarzystwa czytelni ludowycn 
w Poznaniu. W idzi chęć pomocy miejscowych 
działaczy i rozpoczyna się organizowanie po- 
wia'ów. Nie oceniam rzeczy na gorąco, ale 
tak mi się zdaje, że czytelnictwo ludowe tutą 
w  krótkim czasie stanie tak, że zawstydzi krsj.

Co to znaczy zorganizowane społeczea itwo, 
tutaj najlepiej można ocenić. Są ludzie, którzy 

mig pojmują o co chodzi, a mając za sobą 
rzeszę zorganizowaną, wśród której idee, dla 
której się zapalili, krzewić im łatwo, szeną ją 
skutecznie. I jeszcze jedno. Tu przedewszvst- 
kiem są pieniądze. Rc botnik polski w Westfalii 

Nadrenii jest zamożniej izy, niż ro b ctii ą w 
kraju.

Dość przejrzeć na wystawie statystykę 
rozwoju filii banku przemysłowców w Pozna­
niu, znajdującej sie w Gelsen’zircben, aby to 
dostatecznie módz ocenić. I ten robotnik jest 
przyzwyczajony płacić na cele organ'zacyjne. 
Na pewnem potfaem  zebraniu osób z k>aju 

obczyzny jeden z tutejszych wybitnych kie­
rowników ruchu naródowego powiedział tak: 
.N ie żądamy od kraju pomocy materyalnej, je ­
steśmy tutaj dość zasobni, ale potrzebujemy 
wsparcia moralnego, chcemy czuć bezustannie, 
że _nyśią i sercem jesteście przy nas*. Mam 
wrażenie, że wystawa obecna przyczyń się 
walnie do zacieśnienia wętłow łączących wy­
cbodźtwo z krajem ojczystym. Będzie to je ­
szcze jedna zasługa tych kilku energicznych 
osób, które podjęły niemały trud zorganizowa­
nia wystawy.

W  jednej z największych sal tutejszych 
odbył się wczoraj wieczorem koncert polski 
Chór mieszany, złożony z kilku iw arzyatw  
polskich wykonał utwory polskich mistrzów.

Co ji  wam tu jeszcze o wystawie napi­
szę? Chyba to, te widoki materyalnego jej po­
wodzenia takie są jak najlepsze. Wczorajszej 
niedzieli zwiedziło wystawę około 9 000 osób 
Dziś dzień powszedni; sądziłem, że będzie sto- 
srnkowo gorzej, a przecież około południa za­
uważyłem prawdziwe procesje ludu polskiego 
zdążające na Strzelnicę, gdz-e się mieści wy­
stawa. Powietrze wprawdzie chłodne, ale po-

f“ta- s.

.Ostn nrkisebe Grand Erwerbigenopsen- 
schaft* rozwinęła w ubiegłym roku bardzo o ty- 
wioną czynność, ale nie mogła przy ograniczo- 
nych funduszach zadośćuczynić wszystkim 176 
wuioskim o pożyczk: na drugą hypetekę w 
ogólnej sumie 1,471,000 m k ; spółka ta ma 208 
członków z 600 ndzia,ami, na które wpłacono 
163,325 mk.

Przy pośrednictwach sprzedaży posiadło­
ści wiejskich i miejskich zaznacza sprawozda­
nie, że zgłasza się wprawdzie duto reflektan- 
tćw, ale bez własnego kapitału, pr*gnących na 
dane kupno uzyskać pożyczk1 z k*sy .Ostmar- 
kenvereinu* i tym kapitałem kupować. Wskutek 
truJnego ekonomicznego położenia i .bojkotu 
polskiego* mnożyły się w Pozaadskiem wnio­
ski o wsparci* i pożyczki, Które doszły do su ­
my 1,045,200 mk., nu co udzielić było można 
tylko 14,620 mk. W  Prusach Zachodnich po­
życzek i a sparć domagano się ogółem 86,500 
marek, na co udzielono 2,000 mk. Z  funduszu 
stypendyalneg® udzielono od czasu zał żenią 
Towarzystwa w r. 1890 395 stypendyów, w
ogólnej sumie 66,500 mar.

Bibliotek ludowych założę! w roku 1912 
„Ołtniarkenverein* 19 z 8,213 tomami, tak, że 
ogólna ich suma wynosi 750 z 243,116 tomami.

.Ostmarkenverein* starał się również 
o ułatwienia przy zmianie nazwisk polskich :\a 
niemieckie i dawał wszelkie objaśnienia, w jaru 
sposób najprędzej i bez kosztów to przepro- 

adzić.

Z  towarzystw polskich.

— Z ,Venedyi". Zarząd Stowarzyszenia 
studentów weterynaryi .W ned ya* podaje do 
wiadomości kolegów— polaków i litwinów, ma­
jących zamiar wstąpić do instytutu weteryna- 
ryjnego w Dorpacie, iż wazelkich intorrnacyi, 
tf-czącyrh się w*ruoków wrtąpienia do insty­
tutu oraz wszelkich innych kweztyi, związanych 
z takowem, udziela sekretaryat ,Vcnedyi* pod 
adresen: Doroat (Juijew), ul. Petersburska
i45a, Stow. .Yenedya".

Kronika polski.

Z Wielkopolski;
O stm a:ken verem  w  r . 1912.

Ze sprawozdania .Ortmarkrnvereinu* na 
1912 wyjmujemy cyfry następujące.

Osławione towarzystwo dla zbójeckiego 
szerzenia niemczyzny na kresach pclskicn mia- 

r dniu 3* grudnia 1911. r. członków ogółem 
54,100, przeważnie z Poznańskiego —  12,105, 
Prus Zachodnich —  10,327 i Śląska —  11,500, 
reszta rozdziela się na całe Niemcy. Najwięk­
szy przyrost zaznaczył aię w roku ubiegłym na 
Śląsku (484) i w Poznańsłiem (401). Podnieść 
należy, że 133 wydziałów powiatowych należy 
w charakterze członków do .OstmarkenvrreinuV 
Sprawozdanie wylicza następnie v  szyatkie od- 
>yte walne zeorama, tematy na nich rozbiera­

ne i rezelueye uchwalone. W  celach agitacyj­
nych, oprócz różnych wydawnictw ulotny-h, 
wydaje „Ostmarkenverein* miesięcznik .D ie 
Ostmark", od maja 1912 roku .D er deutsebc. 
Osten*, na Śląsku .Umscbau im PoleDlsger*, 
.D er Deutsche Ostmarkenkalender* i rocznik 
.Ostland".

Majątek .Ostmarkenvereinu* podniósł się 
roku 1912 o 26,78642 mk., tak, że wynosił 

przy końcu tegoż roku 857.010.31 mk.
Mimo przyrostu liczby członków dochody 

zmniejszyły się o 2519.58 mk. i wynosiły 
w ubiegłym roku 131,463.30 mk.

Z praktycznej swej działalności podnosi 
,Ostmarkenvt»ein* na pierwszrm initjscu zor­
ganizowanie Dojkotu anty oolzkiego zapomocą 
silnie rozwiniętej gitacyi, która objęła szerokie 
Bfery ludności niemieckiej. D*lej zaznacza sprs' 
uozdanie działalność .Oitmarkenvereinu* na 
polu podtrzymywania i podnoszenia niemieckie­
go rzemiosła i wylicza osiedlnnych przez uebie 
rzemieślników, ubolewając, tż z licznych bardzo 
podań o udzie'enie potyczek w celu podtrzyma­
nia zagrożonych egzystencyi, mało tylko 
uwzględnić było można.

— Z T-w& Naukowego W arszawskiego 
Zarząd T-wa Naukowego Warszawskiego ogla- 
»za, te odrsczu do dnia 15-go wrześuia n st. 
r b. termin nadsyłania zgłoszeń do konkursu 
na stanowisko asystenta pracowni serologicz­
nej Towarzystwa.

W ym agany jest od kandydatów stopień 
ekarza, lub d-ra medycyny. Ksndydaci winni 

nadsyłać c u r i c u l u m  n . t a e ,  spis prac ns- 
ukowycb oraz icd odbitki do biurs Towarzy- 
i , k a  Naukowego Warszawskiego, ul. Kaiiksta 8.

Pensy a asystenta w pierwszym roku ru­
bli 80, w następnym rb. ic o  miesięcznie.

— Fundusz Im- wychowsiiców b Szkoły 
Głównej W arszawskiej. Daia 5-gc lip-a r. b. 
przed rejentem p. Józefem Swiatopelk-Zawadz 
kin. w W arszawie z em any zoatał akt.  ̂ moca 
ctórego pp. Józef Leski —  dyrekt >r Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa i mecenas Ludwik Msr 
czewski, w imieniu wychowańców b Szkoły 
Głównej {Warszawskiej, przekazali Towarzystwu 
Naukowemu Warszawskiemu kwotę rb. 25 o j o  

jako fundusz wieczysty imienia wycbowańców 
b. Szkoły Głównej.

Procenty od tego funaużzu przeznaczone 
zostały na badania i prace naukowe, wykony­
wane pod kierunkiem Towarzystwa Naukowego 
Warszawskiego.

— Z T-wa B. P. 5. P. we Lwowie.
Komisy a informacyjna T-wa Bratniej Pomcey 
słuchaczów politechniki we Lwowie udziela 

szelkich wiadomości, dotyczących studyów na 
politechnice (za załączeniem n irki na odpo 
wiedź) Dla nowowstepującytf na politechnikę 
urządza kurs z geometry! wykreślnej i lysun- 
ków odręcznych. W ykłady powyższe 1 ćwicze­
nia pro. ad »ć będzie prof dr. Bartel. Kurs 
rozpocznie się 26 września. Zgłoszenia nadsy 
r«ś iod adresem: Bratnia Pomoc, Lwów, Po­

litechnika^ MfidykoW. Kolo Medyków

Wszechnicy lwowskiej udziela podczas waka 
cyi wszelkich informacyi co do studyów ns 
wydziale lekarskim uniwersytetu ■ im. Jana Ką 
zin.crza we Lwowie. Ustnie informować się 
można w lokalu T-wa przy ul. Piekarskiej 52 
(budynek chemii lekarskiej) codziennie od g. 
11 m. 30 do g. 12 m. 30 Sprzed poł. Odpo­
wiedzi pisemne wysyła się tylko za pop' z;d ■ 
niem przystaniem znaczka pocztowego.

— Arte'.8 rosyjskie w  W arszawie, / j --
tel wielkorosyj«ka, która ctrrymaia w W arsza­
wie monopol sprzedaży ulicznej owoców, roz­
winęła działalność swoją ws-echstronme, po 
dzieliwszy się na trzy grupy. Pierwsza z nich 
sprzedaje na ruchomych stolikach zAknmywane 
o«J okolicznych ogrodników morele, druga — 
wczesne gatunki gruszek, tr-ecia— owoce połu­
dniowe, W  ten spossób łączn'e ze sprzedają­
cym lody artelem twerskim, w niektórych dziel­
nicach wszystkie rogi uuc są obstdzone przez 
artcl, którego członkowie ściśle przestrzegają, 
aby inni przekupnie n*e czynili im współzawo­
dnictwa i w tym celu udają się pod opiekę 
policyi.

— Pruskie represye. z Poznania dono­
szą, te w ubiegłą niedzielę łjw arzystw o samo­
kształcącej 1 ę włc dzieży .Iskra* ouchodziło 
to-tą rocznice swego istnienia.

Z  okazy! obchodu postanowiono uczcić 
pamięć Mickiewicza i złożono wieniec u tóp 
pomnika przy kościele św. Marcina. Widząc 
młodzieńców, składająoycn wieniec, polieyaa* 
irystąpił czynnie i zawezwał swych kolegów; 
nkbawem pojawiło aię 6 pelieyantów. Widok 
policyi ściągnął liczną publiczność w okolicy 
pomnika. Dzisło się to o godzinie 9 rano w 
chwili, g d i  liczny zastęp publiczności szed. do 
kuście is. Zarząd kościelny wezwał publiczność 
i połicyę do oddilcnii się z teredu kościo &■ 
Qubliczność zastosowała aię do rezwania, po- 
licyanci zaś pozostali przy pomniku i dom aga: 
się zamknięcia drrwi żelaznych. Życzenie ich 
si ełniono, kie zawiadomiono piczydyum poucyi 
o oporze polieyantów. Po upływie nłkii ml- 
out nadszedł rozkaz, aby policjanci zastc so„'t- 
li s"ę do żądania w‘ *dzy kościelnej. Cala ui - 
ca z powodu zajścia była zape*mona publ czno- 
ścią. Polieyantów przybyło przesr.ł j 3°  z dwo'  
ma komisarzami. Kilkanaście osób aresztowano,
staw iającym  opór naw et nałożono kajdanki.
Przez cały dzień wczorajszy gromadź.la się pu-
Dlicąność w okolicy pomnika

Działania wojenne.

W  Niszu rozpoczęły się pertraktacje po 
między pp. Pasiczem i Venizelosem z jednej 1 
gener.łem Paprikowem z drugiej strony. Lecz 
na całym teatrze wojny— na trzech ołbrzym'ch 
frontach, od północy, zachodu i połudnts Buł- 
gaiyę otaczających— nie ustają krwawe potyczki. 
Demon wojny, od 10 miesięcy na półwyspie 
bałkańskim szalejący, zagłu<<ea i głos rozsądku 
i przyrodzone uczucie zmęczenia. Z  jakąś tępą, 
bezcelową zac:ętcścią wczorajsi sprzymierz: ń 
cy wrlczą ze sobą, niepomni tego, że nirtylbo 
losy kampanii, lecz ewentualna zdobycz zalezy 
od dyplomatów wielkich mocarstw i że losy 
ich zostały już przesądzone.

Serbowie, jak donoai Petersburska Agem 
cya telegrłficzna, doprowadzili do końca takty 
etne opanowanie B elohradczyka, puo tu pc j 
względem strategicznym bardzo ważnego, bo

leżącego przy zbiegu dróg z Lom-Palanki i 
Widdynu na Dunaju. Dzięki zajęciu Bielobrad- 
rzyka, armia serbska uzyskała trwały kontakt 
z prawem skrzydłem armii rumuńskiej co, w 
razie 1 toczenia walnej bitwy na linii Radomir- 
Dubnics, zapewnia serbom i rumunom ogioirne 
Korzyści. Jednocześnie armia grecka, z tą cba- 
rakteryczną swoją energią i pośpi. chem rozbi­
jając spotykane ns dredze resztki 2-iej ar­
mii bułgarskiej generała Iwanowa, zajęła cel 
utarczik ostatnich dni kilku— wąwóz Ktesny.
Ztąd mają grecy drogę na Kustenik otwartą,
dzięki czemu » iszie walnej biiwy na linii Ra- 
domir-Dubnics, oędą oni mcgi. wziąć udział, 
uderzając na flanki lewego skrzydła skoncćntro* 
imanej armii bułgarskiej.

Bo też król Konstantyn nie zamierza po­
przestać na doszczętnem zniszczeniu armii ge- 
generała Iwanowa, i siły gr« cKi- posuwane «ą 
systemstycznie na zachód— aż do lewego Wze- 
ju  Bregalnicy. gdzie lewe skrzydło greckie,
dotyka prawego skrzydła armii ser itkiej ki file- 
wicta Aleksandra. Oparcie sratcgiczne, jakie 
grecy w Demir Hlasarze posiadają, pozi > a
sztabowi greckiemu korzystsć z doskonalej 'JUi 
dowozowej, jaką kolej południowo-macedoóska 
przedstawia. Możliwość dokładnego zaopatrywa­
nia armii w prowiant i materyał wojenny w 
każdej wojnie jest pierwszorzędnej wagi. Cóz 
dopiero na zniszczonych tyluletnią  ̂ wojną do­
mową i dwiema krwawenr kampaniami^ polach 
Macedonii, gdzie żomierz absolutnie by nie mógł 
znaleźć ani furażów, ani pożywienia.

Armia rumuńska po zwyc ęstwie pod Fer- 
dynandowem, mając awangardę przed wąwoza­
mi Gin ci i Arabi-Konakiom, nie posuwa się na- 
razie naprzód. Ale wykonanie taktycznego za­
dania: opanowanie dróg, wiodących d& Sofii, 
pozwala jej w każdej chwil., ruszyć r t \  masą 
na skoncentrowane dookoła stolicy w o jstt buł­
garskie. Stosownie do ruchów^ ureih  swych 
wrogów dążą armie bułgarskie— Kowaczewą, 
Toszewa, który po mianowaniu generała Rad­
ko Dimitńewa nu głów nodow odząca» nad 
czu aa tą armią komendę objął, oraz Petrowa, który 
po -oszewie dowćdrtwo nad piątą armią otrzy­
mał, do skoncentrowania się na czworoboku 
Kditendil Cartwo Selo-Diumaja-Dubnico, z tern, 
by w razie bitwy walnej na linii Radomir- 
dubnica front rozwinąć.

Lns armii geneiale Kutinczewa, której 
osłonę (dywizyę pozostawioną pod Ferdynarido- 
wem) rumuni do niewoli wz»ęh, /ve jest wlaJo- 
my. Sądzić można, iż dostała się ona z Ber- 
tuwicy w północne okolice Sofii. Sztab ru- 
muńśki o żadnych ncwych potyczkach z ary er. 

trd ę tej armii nie donoai.
Turcy prowadzą w da szyn  ciągu trudnąf 

do zrozumienia efenzywę. Po zajęciu Aoryano- 
ia i Kirk Kilisse, wojnka tureckie idąc doliną 
raeki Tundży wkroczyły do Bułgaryl. W  po­
granicznym okręgu bułgarskim Kizu-Agaca za­
jęli oni szereg strategicznego znaczenia nie po­
siadających miejscowości. Ale tak uporczywe, 
tak wrogo przez Europę przyjęte wystąpienie 
turków, nie daje się ntrazie wytłumaczyć, bo 
cała impreza podjętej kampanii tureckiej wyda­
je się, ze względu na jednozgodnie brzmiącą 
opinię mocarstw, poprostu oeznadnejna. Pewne 
światło na militarną politykę Turcy*, rzuca 
.Sildslavische Correspoiidenz", kr o-a twierdzi, 
iż Porta działa w porozumieniu z G recją i ma 
za eel utworzenie autonomicznej Tracyi. Tlo- 
maczenk. takie ma wszelkie oethy prawdopo­
dobieństw*. I dla Turcyi i dla Grecyi bardzo 
byłoby pożądane, Dy - racy*, którą w znaczoej 
części zamieszkują muzułmanie i gieey nie do­
stała s.ę w ręce bułgarskie. Hasło zań tworze­
nia nowej au'.onomicznej jednostki ns Bałka­
nach nietylko byłoby popularne w Europie o 
tyle, że usprawiedliloby pochód turecki i po­
gwałcenie świeżo zawartego trakt*;a londyń­
skiego, ale również byłoby na rękę tym dy­
plomatom europejsk-m, którym chodzi o możli­
we 1 ozdrobienie obecnych i przyszłych państw 
bałkańskich.

(m)
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Wino* lenie stostwlłów dyplomatycznych 
pcnrtęazy Turcyą a Gacją

Jak donosi półurzęiowa „Hestia", stosun­
ki dyplomatyczne pomiędzy Turcyą a Grrcyą, * 
które o j  początku pierwszej wojny bałkańskiej 
uiegly zerwariu, zostały ottecDie wznowione 
W szeiiie sporne kwesrye finansowe obie stro­
ny przekazują trybunc owi rozjemczemu w H a­
dze. W kwestyi kamtulacyi ma obowiązywsć 
na rau e  s t a t u s  q u o  a / i t e  b e ł l u t n .

Oprócz tego si łtan. daje gwarapcyę przy­
wilejów* paLyarchalu greckiego, Grecy*  zaś —  
gwarancyę protektoratu nad muzułmanami w 
Tracyi i Macedonii. Wzięci do niewoli kołnie­
rze tureccy mają być niezwłocznie uwolnieni 
i odesłań: da o jeżym y.

E arcm  a  T urcja
„Politische Cericsppitdeuz" d^wiadrje się, 

że dyplomaeya Europy dotychczas nie doszła 
do porozumienia w sprawie wystąpienia Tur­
c ji  i poaowŁego zajęciu Tracyi przez «ojska 
tureckie. Nawet poseł rosyjski w Konstar ty- 
nopołu, który noprzedmo j kv i •ncrgiczniej For­
sę przed rozpoczynałem  kampanii przestrzegał, 
obecnie żadnych nowych krok O."’ nie robi. 
W brew oświadczeniom Arquitbs i Au skłania 
w  parhunencir, zasadę rieinterwenćyi w sporze 
turecko- bułgarskim popiera głównie dyplomaeya 
angiełaka, sekundowana przez dyplomacyę nie­
miecką. Z  laniem pisma, agitacja wśród mu­
zułmanów w Indyach zmusza rząd angielski do 
wyrzeczenia się myśli odebrania turkom Adrya- 
noprla, dla Niemiec zaś ponowne opanowanie 
Tracyi przez Turoyę jest samo przez się pożądane

Porażka generała Iwanowa.
Sztab grecki ogłasza urzędowy komunikat

0 operacjach wojsk greckich przeciw cofającej 
się 2-ej armii bułgarskiej.

Po zajęciu DetnirHissaru przez greków 
dwie dywizye bułgarskie, które dotychczas w 
Kawaii i Dramie obozowały, zostały od reszty 
armii pomiędzy Mestą, Dramą i wzgórzem Pe­
rlmy odcięte. Akcya grecka skierowała się w 
dwóch kierunkach: przeciw Dramie i przeciw
Czirnowo, gdzie druga część aimh Uiłgaishiej 
p izostała. Po bitwach ped Kruszewo, Karakoj, 
Wronti i Alisirrti rozbije ezęści wojsk genera­
ła Iwanowa cofnęły sie na wzgórza Pcrima
1 Rodope, Drama zaś i Czcm ewo wpadły w r ę  
ce greków. Zdaniem sztabu greckiego armia 
generała Iwanowa, jaku bojowa jednostka, obe­
cnie nic istnieje: pozostały z mej jedynie luźne 
oddziały* doszczętnie zdemoralizowane i pozLa- 
wione żywności i broni.

VSWSW.«<ł®rtSWir -i* ą i fc w u e * - .

Dni rozpaczy w Sofii.
Few ien kupiec austryacki, zamieszkały w 

Kuszczbku, musiał przed tygodniem udać się do 
S ' hi, a stamtąd drogi na Ruszczul i Bukareszt 
udał się do Wiednia, gdzie przybył dnia i8 g o  
łipca wieczorem. Ponieważ koleje żelazne w  
Bnłgtryi są obecnie cddane wyłącznie na rzecz 
rrans portów wojjcowycn, przeto ów kupiec po­
dróżował po Bułgaryl automobilem.

W  S cf i —  jak opowiadał jednemu z re­
daktorów „Neues Wiener T a g tb la ifu "— przeby­
wał 24 goozin. Miasto przedstawia obraz roz­
paczy i zupełnego chaosu, W szyscy potracili 
głowy i nie rieuzą, co robić Już w drodze 
ów kupiec widział, jak wszystkie garnizony Buł- 
garyi północnej ciągną do Sofii. Tam się kon­
centruje armia buigaisks, by w chwili stanów 
czej wystąp ć przeciwko wojskom rumuńskim i 
serbskim w obronie stolicy. Okolica Sofii jest 
zamieniona poprostu w jeden wielki lazaret. 
Pod nannotami leżą ranni żołnierze bulgzrscy, 
serbscy i greccy. Samy ch ciężko rannych liczą 
na 15,000 ludzi. Lekarzy brakuje do tego sto­
pnia, ze zaledwie drobna cząstka rannych mo­
że korzystać z opieL, lekarskiej.

„W  S jfi panuje wzburzenie gorączkowe. 
Ludność skutkiem napłyru  zbiegów i wojska 
doszła w  mieście już do 200,000 głów, czyli 
wynosiła dwa razy tyle, ile wynosi w d isa ch  
normalnych. Przybysze sypiają w  stajniach, 
piwnicach, v sieniach domów prywatnych, w 
rozmaitych szopach i przybudówkach, pozaewaz 
brakuje po domach mięjaca. Dochodzi już do 
tego, że ludz': poprostn obozują na ulicach ra­
zem z catą swoją chudoby. Obozy są nawet 
zakładane na środkach ulic, a ci, którzy obozu­
ją nm Środkach nPcy, zazdroszczą ewym, któizy 
zrałeźli sebronien’ ; pod m u rami domów, ponie­
waż ci ostatni przynajmniej z jednej strony są 
zasłonięci przed wiatrem i deszczem. W  S  f i  
i w  innych miastach bułgarskich brakuje Wia­
domości o tem, co asę dzieje na ś«iecie i w 
Bułgaryi. Wszelkie połączenia pocztowe, tele- 
g ia fczu e  i telefoniczne Bulgaryi z zagranicą są 
od dwunastu dni już przerwane. Gazet zagra­
nicznych ludność nie dostaje. Gazetom uihgar- 
skim natomiast ludność nie wierzy, ponieważ 
usta1, leżnie prz noszą one tylko samo dobre 
wiadomości. Rząd wydaje talkm razy na ty­
dzień biuletyny wojenne, tak samo uspakajają­
ce. T e biuletyny wojenne są czytane przy od 
glosie bębnów. Zawieraja one tak sL iszne 
kłamstwa, żc. chybiają zup ~lnie ceiu, ponieważ 
ludność zupełnie im nie wierzy. Skutkiem bra­
ku pewnych wiadomości wojennych wśród mas 
pewata^ certz to większe wzburzenie Krążą 
też pogłoski niesłychanie awanturnicze. Gdy 
król w po aiedzlalek, a więc w dniu, w którym 
ów rupieć przybył do Sofii, nie pokazał się na 
mieście, ponieważ udał aię do obozu pomiędzy 
woj co, ludność cywilna, płacząc, zaczęła opo­
wiadać, że rumunowie wzięli króla Ferdynanda 
do niewoli. Gdy. następnego unia król znowu 
pokazał się. na ulicy, witano go żywymi okla­
skali Król wygląda bardzo źle. Znać na je­
go twarzy troszę, jesi b*rqzo blady, a koło ust 
ryaije  się zmaiazczka boleści i zawodu,

„Skutkiem napływu nienaturalnego Ludno­
ści ceny produktów spożywczych w Sofii do 
chodzą do niebywałych wysokości, jakkolwiek 
rząd robi wszya.ko celem zapobieżenia lichwie 
żywnościowej. Zamożniejsi wśród ludności i 
ci, którzy przewidywali nadchodzące wypadki, 
zakupili zaraz z początkiem całego przes.lcnia 
większą część śrudrów żywności i odsprzedają 
je teriz do  niesłycnanie wysokich cenach. Ki- 
logrun cukru, który dawniej kosztował jedneąo 
franka, obecnie kosztuje trzy franki. Bochenek 
c h k ta  za 30 centimów wzrósł teraz do sumy 
jednego franta 50 centimó” , a nawet dwóch 
franków. Tylko mięsa jest sporo, tak, iż nie­
ma tutaj mowy o zwyżce. Rząd musiał rozpo­
cząć zasilanie ubogich, wydając z magazynów 
rządowych środki żywności bądź po bardzo zni­
żonej cenie, bądź nawet za darmo. Głodu w 
Sofii jeszcze niema, ale panuje obawa, że za

dni kilkanaście m oie  głód w ybuchnąć, porać- 
*waż iedyna linia dow ozow a z W arn y  do Sofii 
została już zagarn ię ta  przez ramuEÓw.

.Bieżącego wtorku wyjechałem 7. pow ro­
tem do Ruszczuka, a stamtąd udałem się przez 
Bukarcs.t do Wiednia, Przekroczenie granicy 
odbyło się łatwo. Nastręcza się jednak tru­
dność, co zrobić z pieniędzmi bulga»skiemi. W  
chwili obecnej Dowiem pieniądze bułgai skle za 
granicą, a nawet i w Austryi fctdkciły na War­
tości. Pieniędzy zagranicznych zaś w Bdguryi 
Ludno dostać. W  Ruszcuiku, gdzie sie znaj­
duje dziesięć banitów, mogłem z trudnością za­
kupić sto koron austryacLich.

„Gdy w środę wyjeżdżałem z Ruszczuku, 
Ha wzgórzach, graniczących z mbstem, stały 
już przednie straże wojsk rumi’ósk.ch. Resztki 
2 dogi bułgarskiej pod komendą generała T i ai - 
dawerskiego koleją odjeebały do Scf,i. Tak 
samo wie'ka część raksikańców w dziku j u 
cleczce opuściła miasto, zix ierzając również do 
Sofii.

.Ludność jest oburzona pok;erowamem 
s.iraw zagranicznym, a zwłaszcza całą działał 
fibśrią D inew a. Danew boi się wychodzić na 
ulicę. A  jeżeli wycLodzi, to otacza go Uczha 
kohoita jego przyjaciół rusofilów. W  pewnych 
Kotach zaczynają się pojawiać prądy atftydyna* 

tyczne, ale większa część ludności s:ę spodzie­
wa, że król, dzięki swoim osobistym stosunkom 
z rozmaitymi dworami curopejsk-mi, po’r=>fi u- 
chronić Bułgaryę przpd ostatecznym upadkiem*.

?. p r a t y  r o s y j S u k t j .

*#* Z  powodu komunikatu urzędowego 
w sprawach bałkańskich „Now. Wremta* pi­
sze:

„Najdonioślejszą część komunikatu minister­
stwa sńraw zagranicznych o sytuacji, na BnłtantCh 
Stanowr oświadczenie, ze Rosy a ̂  nie zniesie nad­
miernego poniżenia i zmniejszeni!. BUlgacyi i żc 
w  spra t le  wystąpienia T ia ć .i  będą znalezione 
orodki i Spotrćny zmuszenia jej do poszanowania 
uchwa1' Ro=yi i pozós.«i/ch mocarst w.

Kasya nie zniei!e zmniejszenia Buigarsl. 
W  tem ko.licya bałkańska powinna znaleźć cenne 
wsiazowki niezbędne prry rozważaniu warunkorr 
pokoju. Będą znalezione środki zn_uszenia Turcyi 
do paJzaaoi.am a truatatu londyńskiego, w tera 
oświadczeniu rząd otemań-.ki powinien dopatrzyć 

ię poważnej przestrogi.
Oświadczenie rządu rosyjskiegc brz »i krót­

ko, lecz pcm iuo  to treść oświaaczenia jest bardzo 
znamienn;:. T_kie oświaeczenii-- Czyuione są lylkc 
w wypadkach, gdy została powzięta decyzya osta- 
tecina'1.

*..* aR<is. Mołwa* podaje ciekawe szcze- 
góły ksporu dognr tycznegc“ heretyków atbos 
kich z archiepiskopem N.konem:

„Do wzDurzonego arcypasterza podchodzi 
mnich rreneusr i mówi: ■*— Utrzymujecie, ź. imię 
Boże r ie  jest Bogiem, zaś w Psałterzu powiedziano: 
„Chwalcie imię Pańskie, Chwaicl: słudzy Pana". 
Według was należy mów ć „Chwalcie Pana Bjga".

— T ik  włsśaie naleźj - odpowiada archlepi- 
"kop Ireneuszowi.

— W  takim razie—Ciągnie Irenensz — należy 
wszystkie księgi przepisać.

— I przepiszemy z Czasem! — odpowiada Ni­
kon.—Wszystkie księgi przepiszemy!

Słowa te wywołują wśród mnichów straśzli 
wy hśłas.."

Zjazd naczelników pclicyi śledczej, 
obradjjąc nad sprawami agentury policyjnej 
i koniecznością szerzenia „dobrych obyczajów* 
wśród „szerloków* rosyjskietf, niepostrzeżenie 
dotknął kwestyi, żywo interesującej całe spo- 
hczeńsiwo mianowicie —  nietykalności oso­
bistej:

„Dobre obyczaje"—pisze „Gołos M oskrry"— 
pojęcie »gr smuit nieuchwytne i ua nie t  nic mrżna 
opierać b.osunku policyi do społeczeństwa, fo li -e- 
bne sa wskazówki bardziej realne. Niezbędna jest 
odpowiedzialność taktyczna za nadużycie, w ł .dzy, 
bezprawne pozbawienie wolności i woRóie za wszel­
kie Ćzyny, które narażają poLzt oiowanego ra  stra 
ty moratae lub a  teryalne.

„Wszystkie kwostye jodobnej natury zjazd 
nrćzelników polityi śledczej naturalnie pominął 
milczeniem. Zdaulem uczestników zjazdu, zawsze 
„lepiej aresztować, uiźli nie aresztować" i z tego 
względu zjazd uznał, iż przyprowadzenie kogoś do 
cyrkułu nie można uważtć i \  pozbawienie wolno­
ści.

„W podobnym duchu zredagowane są i po­
zostałe „rezoluCye" zjazdu. W szeląie prawu stano­
wią przywilej policyi. Mie izkańcom p^zostawono 
tylko prawo, urzędownie zaaprobowane przez 
ijazd—„wyrażarta wdzięczności1, co znaczy opła­
cania z Własnej kieszeni tyćh usług policyi, które 
ona obowiązana jest wyświadcz ić z obowiązku 
Służbowego."

Jakiemi s‘> ci „prawodawcy policyjni*, 
oburzmjący się na wrzelką myśl o nietykalne- 
' ci osob.stej, świadcz? chociatny niezwłocznie 
po zjeździć wykryte „panamy* policyi śledczej 
w W ilrie i Charkowie.

*hSSS*«W-‘**&*<!<#!?«<«* **

3ft| n n u a c y e  i  s » g ł o ? k i .
—  „Rossija* donosi, - iż obecnie oprreo- 

wywany jest projekt zakładania przy szkołach 
wiejskich ogrodów owocowych i : warzywnych 
dla. nauki ogrodnictwa.

— Zarząd gł. kolei żelaznych powtórnie 
zwi ócił uwagę miejsrowych zarządów kolei, i i  
przyjmo':anie od urzędników kolejowych jakich- 
kolwiekbądź petycji stanowczo jest niedozwolo­
ne. Urzędnikom nsleży wyjaśnić, iż polepsze­
nie icn bjtu  nie zależy scalę od ministerstwa 
komunikacyi, lecz od instytucyi prawodawczych

Ii  że projekty prawa o unorm owtuu dnia ro­
boczego i o polepszeniu bytu maszynistów 
wniesione zostaną do Dumy Państwowej na 
pjczątku sesyi jesiennej.

—  Rada ministra komunikacji rozważała 
Sprawę reorgaru  :cyt głównej inspekcyi kolejo­
wej. Zamierzono rozszerzenie pełnomocnictw 
głównego inspektora i zwiększenie etatu jego 
kancelaryi.

—  Miniaterstwo komunikacyi zamierza 
zwołać zjazd inżynierów kolejowych i naczelni­
ków wydziałów ruchu. Zjazd ma rozważyć 
kwestyę zwiększeń*! szybkości pociągów towa­
rowych.

—  Główny zarząd do spraw rolnictwa 
zamierza popierać projekt zaopatrywania przez 
Instytucye drobnego kredvtj swych członków 
w narzędzia rolnicze W  tym celu zarząd zw ró­
cił się do inspektorów drobnego kreuytu z prośbą 
o n idesłanić informacyi, jrkie tor arzystrra 
drobnego kredytu zajmują się prowadzeniem 
podobnych operacyl.

—  W edług danych urzędowych d!ug pań­
stwowy Rosyi w d. 1 stycznia b.r. wynosił 
8.841.723.912 rb. 20 k.

—  Ogłoszony w „Praw Wicst.* prelimi­

narz p ań jtw o ify  za rok  bielący w rubryce 
w jdatków  m inisterstw a sp raw  w. wnęlrznyct. 
przeznaczą n a  utrzym anie wyższych duchow ­
nych zakładów  naukow ych w yznania rzym sko­
katolickiego, (petersb. akadem ia duchow na) 
52900  rb. i na  utrzym anie średnich zakładów 
duchow nych rzym iko-kat. 82 372 rb.

Z życia rosyjskiego.
Aresztowanie. W  ęSarbinfe aresztowano 

urzędnika pocztowego llina, który w roku uoi^głym 
Skradł w  filii ooćnowej 200 rys. rubli.

, Ojciec miasta". „B us. Słowo" pisze, że w Ktr- 
Sa nowie w sadybie • prezydenta miasta, kupca Swi- 
ri o v a , wykryto *ktad k ra d z io n e g o  żelaza kolejo­
wego. Taki Sum drugi skład Swiridcw posiadał 
na stacyi Insowka ko et Blazańsko Urolskiei. Swi- 
ridow pociągnięty został do capowiedzialnośCi.

Huwy ChlestakOw. Do ws* Kruioja r powiatu 
Itumeńskiogo, guo, podolskiej, przyjechał znajdują 
jący sic na tu iopie. g ljk sa y -  policyi petershntskiej 
Dansasiewićz, który oś.wiauczył władzom raiejsec ■ 
wyui, iż iest urzędnikiem do speCyalnych zlećcń i 
na luzki z ministerstwa ma dokonać rew izji urzę­
dów  powiatowych. Sorawnik miejscowy, wątpiąc 
o pełnomocnictwach D,, telegraficznie zapytał m i­
nisterstwo, które wyjaśniło, Iz Domz&iewićz jest sa 
mozwańcąf.

Samowola pulicyjną „Riecz" donosi, że w 
Bieżecku ktlpiec mićj.scowy Nieworotin urządził 
huczne zaręczyny swej córki, ! prosił licznych goś 
Ci i sprowadził orkiestrę. O północy do dortu kup 
Ca :  targnął „uziadnii," Łastoczkin, który 
zażądał pok. :ani; piuiwoleuia na muzykę i tańć 
Naturalnie Niewotoim żadnego „pozwolenia" oka­
zać nie mógł. Wówczas urudnik  rozkazał muzy­
kantom i gościom, wśród których znajdował się 
protojerrj miejsce.wego Soboru—opuścić niezwłocz­
nie dom kupca. Rozporządzenie łLnStoćzkma zo­
stało skrupulatnie wykonane.

Z  życia prowincyi.
Z powiatu Jąmpolskieqo-

W  dnigiej połowie czerwca wyruszyła z 
Jampoia pielgrzymka do Częstochowy. Kom­
pania i±łada!a tię 2 60 ciu osób z Jimpola i 
okolicy —  nie brakło nawet pątników i z B ;sa- 
rabii. Punkt zborny był na stacyi Wapniarka, 
skąd pod przewodnictwem proboszcza parafii 
jampolskiej ks. SlaJlsłswa Ka&przykowskiego 
w specyalnych wagonach pątnicy wyruszyli do 
Cze&torhcwy. Wzruszający był widok tej rze­
szy pątniczej, co nie bacząc na trudy i koczty, 
śpieszy do stóp patronki naszej Matki Często­
chowskiej. Ile to szlichetrych uczuć gra w du­
szy pątnika, który przed obliczem cudownej na­
szej Orędowniczki i Pani puda na kolana w 
miejscu, co od lat tylu było i jest naszą naro­
dową ostoją.

W  nocy 24-go czerwca na pole p. Ma- 
ryana Górski :go przy wsi Se» ery nówce zjecha­
ło około 50 pod wód pojlisowieckich włościan, 
którzy, skosiwszy około 10 morgów dość ła­
dnej mies~ą~ki, zaorali ją do domu. P. Górski 
zaw/idomn o wypadku sprawnika jampolskiego 
p. Jegorows, który wziął się birdzo energicz­
nie do wykrycia przestępców. W inowajcy zo­
bowiązali się zapłacić wszystkie koszty i atraty 
właścicielowi. Naturalnie, główną karę ponio­
są pudżcgacze, których— jak mnie zape mano—  
jest kilku

Powstaje u nas w Jampoiu druga spółka 
spożywcza. Inicyatorem jest nasz proboszcz 
iampolski. Znsadnirzą myślą inicyatoia było 
stworzenie sklepu spółkowego dla ubozsiych. 
mieszkańców okolicy naszej, t. j włościan i mie- 
szrzan. Dwie spółki mogą istnieć obok siebie. 
Naaze m it to staje się. corar ludniejsze. Przy­
bywają rozmaite iisiytucyc z, masą związa­
nych z mmi ludri; przybywają robotnicy, prze­
ważnie mularze i cieśle, których miasto coi az 
to więcej potrzebuje. Icn to w Uśnie ma na 
myśli nową spóika. Dowodem jej żywotności 
jest spora, jak na początek, ilość zapisanych 
członków-udziałowców, 1 tara już przekracza sto 
oaób.

Jaki stosunek wywiąże się między temi 
kooperatywami spożywczemi —  dziś przesądzić 
uudno. W  każdym razie życzyćby należało, 
ażeby wzajemna konkurencja- jęśli jest nieuni­
kniona, nie przekraczała godziwych granic, a 
wyszła na dobre spoiywcom.

Pomian.

Równe, v> lipcu.
Już od dość dawna wś*ćH mieszkańców 

Równego kiełkowrta myśl założenia spółkowe­
go sklepu towarów lokciowycn tv celu w yzw o­
lenia się od zależności od nieuczciwych haadla 
rzy, którzy tą gałęzią handlu całkowicie owta- 
JnęC.

Nieuczciwość w  handlu możliwa jei.t wszę­
dzie; wszelako w hand u towarem łokciowym 
ułatwia ją znakomicie ta okoliczność, że więk­
szość kupujących nic zna się na tym towarze, 
nie zna jego ceny, nie umie rozpoznać jego 
trwałości, ani gatunku. J-kie skutkiem tego są 
możliwe i praktykowane nadużycia, jakie stąd 
bywają straty, o tem chyba rozwodzić się nie 
trzeba; Lażdy z nas wie o tem z własnego do 
świadczenia Chodzi tylko o celowe środki o- 
nrony przed wyzyjaiem. Środkiem takim może 
oyć tylko organizacya spółdzielcza, która by u- 
jęła ttn handel w swoje ręce, naduła mu cha- 
raktet uczciwości, którego mu dziś najwięcej 
braknie i odjęła mu cechę monopolu na w y­
zysk.

Do organizacyi takiej spółki przystąpiła 
grupa n— szkaóców Równego i poczyniła już 
przedwstępne kroki. Spóika ma mieć formę 
komandytowo-udzi.ałową, opartą na rejentalncj 
umowie; udziały będą 50-rublowe. Komitet or­
ganizacyjny przeprowadza gruntoane badania 
warunLów tej gałęzi handlu, aby odrazu posta­
wić interes należycie. Praca to nie łatwa, a 

ze prowadzona jest przez lud u zajętych w Jasną 
pracą, więc też posuwa sie. powoli. Ma to rwo- 
ją ujemną stronę, bo z odwlekani 1 sprawy ko­
rzystają zaniepokojeni handlarze i używają 
wszelkich sposobów, od rozsiewania pogłosek 
o ryzykowności bławstaego handlu w celu od­
straszenia udziałowców, aż do anonimowych 
donosów do władz miejscowych w celu zdy­
skredytowania projektowanej instjtucy'. Oczy 
w ście, komitet, nie zwracając uwagi na tc za­
biegi, prowadzi dalej swoją przygotowawczą 
pracę i informuje o niej zainteresowaną pu­
bliczność na oficyalnych zebraniach organiza­
cyjnych, których odKyło się już kilka. Obecnie 
prace przygotowawcze oą na ukończeniu i do 
urzeczywistnienia projektu potrzeba tylko czyn­
nego poparcia społeczeństwa, które się musi 
wyrazić w przystąpieniu do spóki i kupnie jej 
udziałów. Na to czynne poparcie czekamy.

Pieniądze na udziały można nadsyłać do 
„Pierwszego rówień-kugo T w a  zaliczkowo- 
oszczędnościowego* INV rachunku 557. W szel­
kich informacji ustnie i listowme udzielają 
pp L  Bielecki (kooperatywa ruina) i L  Rut­
kowski (księgarnia w Równem)

w a  arfgWi -giawi -tKw

K ronika prow incyonalna.

(Z pin ^  i c l  karespmdautów)
— Z Berdyczowp. 21 lipca w kościele po- 

karmelićkim N, M. P. Berdyćzowskiej, przypału 
n.jwiększa dotoćzna uroC’j'Slość udpiisjtowa N. M P. 
Szkaplerznej. Jako w roku jubileuszowym spodzie­
wany jest liczniejszy, n it zwykle, napływ pątłii- 
ków. Niestrudzony w praCy i wielki czciciel N 
M. P. Berńjtótow skiej-j. E. biskup Żarnowiecki 
przyrzekł swój przyjazd z Żytomierza 20 lipc. po­
ciągiem południowym. Jego EkJCeleucya będzie ce­
lebrował pierwsze nieszpory 20 łipca o godzinie 
7 i pćł, 2t lij-C;■ Sumę solenną o godz. 11 i pół, a 
potem potrzebujący* udzielać bedzie Sakramentu 
Bierzmowania.

Oprócz poszczególnych zaprosin, nVejszem  
jp rz e ja ie  proszę Szanowne Duchowieństwo łucko- 
żyiomierskiej dyrceżyi o łaskawy udział w zbożnej 
pracy I uroczystości.

JednoCześn'e zawiadamiam, źe ha mocy SzCze 
golnJejtztgo przywileju Stolicy Apostolskiej, odpu­
stu zupełnego dostępować mo-t pątnicy nic, tylko 
w  doroczne uroczystości, lecz nawet podczas 
odwiedzin pokarmclfCkiego kuścioła N. M. P. 
BerdyczowSkiej, w  dowolnie wybranym dniu w 
Ciągu roku, przy zachowaniu zwykłych warunków: 
spowiedzl, komunii św., modlitwy na intenCyę Koś­
cioła i OjCa św.

Proboszcz pokarmelickiego N. M. P. kościoła 
Ksiądz Antoni Gruszczyński.

— Straszny wypadek. W  osadzie Wołkowy 
je, pow. dubieńskiego, nie daleko od Młypowa A 
2 lipea b. r. wieczorem miała miejsce katastrofa, 
iitórej ofiarą padł Czech duszyczka, niejscowy 
działacz społeczny, mężczyzna trzydziestokilkoletni, 
wraścidel ogior-nego magazynu p. f, „Baiar 
Czeski".

Zawdzięczając jig o  energii, duża ta wieś czes­
ka otr.ym ała elektrownię i pod tym względem 
przodowała innym koloniom na Wołyniu. Elektrycz­
ność oświeCa każdą większą Sadybę w  W ołko­
wyjach.

Dnia 2 lipca b. r. inżtalaCya źle funkCyono- 
wała. Osadę zaległy ciemności. By tę niedokład­
ność wyrównać, udał Się do maszyny duszyczka. 
Przystanął przy nirj nierozważnie. T ryb uchwycił 
za ręka w i wciągnął rękę, którą ruaSzynn zgrucho- 
tała. Oniemiały z bólu Gruszyczka, DadaiąC w prze­
ciwną Stronę, uderzył Czołem w będące w biegu 
koło rozpędowe. Nastąpiła śmierć natychmiastowa.

Zgon ś„ p Gł. wywołał żal powszechny, gdyż 
by!a to osobistość, wyrożniajaCa się Charakterem. 
Dzięki jego zabiegliwości, Wołkowyje, proCz elek ­
tryczności otrzymały stacyt? poCziowo-telegraficzną. 
Wezwany był do beresteCzka, gdzie także miał in­
stalację urządzać. Osierocił żonę i 4 dzieci. Na 
pogrzebie tysiączne tłumy okolicznycL Czechow 
opiakiwały zgon dzielnego] obywatela.

M. W. li.
— Linia podjazdowa. Ministerstwo komuni­

kacyi zw.wierdzno ostatecznie projekt i kosztorysy 
7 linii podjazdjwych w gub. kijowskiej, na budowę 
których otrzymało już konćesyę Towarzystwo kolei 
podjazdowych. W  liczbie tycb siedmiu kolei znaj 
inje s!ę linia HermanowieCka, która m* być połą­
czona z kolejami Pol..Zacnodmemi obok stacyi bo- 
jarka. W obec tego, iż odnoga ta ił_  być przyłą­
czona ao głównej linii Kijów -H um ań—Odesa, 
wśród działaczyjmiejscowycn powstał p rrjrk t po­
łączenia pouieniobej odnogi z linią główną, nic ze 
żiatyą Boji.ka, leCz z Kijowem, ponieważ skróci to
0 jakie 15 wiorst przestrzeń pomiędzy Hcimaaó w-
1 ą  a Kijower*. W urzeczyw.sinieniu tego projektu 
zainteresowane jest również m. Kijów, szCzegÓlaie 
z_s przedmieście j\go Dc.*ij6wkś, na rozwój któ­
rej przedewszystkiem^wpłynie nowa kolej. S pra­
wą kierunku nowej kolei taj ra uje się blizko prezes 
kijowskiego powiatowego zarządu ziemskiego W. 
Demczenku, który sądzi, iż kolej J HermanowieCka 
powinna przejść przez ObuCLów i lasy skarbowe, 
w kló-ych w„ przyszłości powstać mogą nowe let­
niska dla mieszkańców Kijowa. Budowa nowej 
linii ma być^rozpoczęta jakoby już w sierpniu.

— O nowy koóciół. Czerkaska rad* miejska 
zwróciła się do gubernatora kijowskiego z prośbą 
o pozwolenie na udzielenie 1,200 Sążni kw adrito 
wych nileżąCe; do miasta ziemi pod budowę no­
t/ego kościoła katolickiego w Czerkasach.

—INaradn przedstawicieli to w an y stw  kredy­
towych I pożyczkowo-oszczędnościowych Cremas- 
ki powiatowy zarząd ziemski.z wrócił się do guber­
natora kijowskiego z prośbą o udzielenie pozwole­
nia na odbycie d. 28 b. m. w Czerkasach zjazdu 
przedstawicieli towarzystw kredytowych i pożycz­
kowo oszczędnościowych powiatu Czerkaskicgo.

— Pożyczki dla ziemstw. Ministerstwo skar­
bu powiadomiło gubernatora kijowskiego, że kasa 
kredytu niejakiego i ziemskiego postanowiła udzie­
lić ziemsewu radomyskiemu pożyczki długotermino­
wej w wysokości 67,000 rubli na budowę Szpitali 
ziemskich w mnstjćzkaCb Boguslawiu i Czet 
nobyiu. .j

Ziemsiwo czerkaskie otr^ymajrównież z tej 
żeTka*y pożyczkę w wysokości 200,000 rubli na bu 
drw ę szpitali w powiecie i spłacenie zieraStwu gu- 
bernialnemu zibowiązań krótkoterminwwyCh. P ierw ­
sza pożyczka ma być spłacona w ciągu lat 40, dru­
gi w ciągu lal 30.

— Kolej Dolinikaja-Kozlatyn. W edług iofor- 
maCyi, otrzymanycn w rariądzie kolei ?oł.-Zacho- 
dnich drugi departament Rady Państwa zatwierdził 
projekt nowt j lin i kolejowej Dolinskaj •-Koziatyn. 
Koncesyę nu budowę pomiemonej kolei otrzymało 
towarzystwo akcyjne z inżynierem F.J Jenakiewem 
na Czele. Długość nowej arteryi komunia icyjnej 
wyniesie 417 wiorst/^długość zaś jednrgo tylko dy 
Stansu Żoszków-Wmnica—120 wiorst. Biuro budo­
wlane jako też zarząd nowej kolei mieścić się bę­
dą w ; Kijowie. Stałem ńtiejsćem po Dy tu zarządu 
towarzystwa według wszelkiego prawdonodobień- 
stwa)[rów_lei będzie Kijów, aczkolwiek •! minister­
stwo skarbu nalega na. to, by zarząd znajdował się 
w Petersburgu.

— Przywrócenie Komunikacyi. Przywrócon- 
została narualna  komunikacji, kolejowa na dystan­
sie Kijów Koziatyn oraz liniach woioczyskiej i be- 
Sarabskiej przerwana Czasowo wskutek katastrofy 
w Kc tance tudzież uszkodzenia toru przez deszcze 
w pobliżu staCyl Ftuieja, Bandery i Real.
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Kronika w ystaw y.
—  Rokowania z Towarzystwem tramwa- 

śqw m w sprawie uruchouateni« tramwajów n» 
wystawie zo:tały już ukończone, wszystkie 
sporne punkty wyjaśniono i tramwaje w licz­
bie 5 wagonów pdmancwaLich miały o j  dnia 
dzisiejszego zacząć funkeyonować. Jednakże po 
bliższym obejrzeniu linii okszulo się, iż w n5e- 
których mi(j^caca przewodniki tramwajowe 
krzyżują aię z drut.mi lelefonicznyiiLi i przewo­
dnikami oświetlenia elektrycznego, wskutek 
czego przeo uruchomieni! m tram rajów należy 
je izolować.

Roboty około izolacyi przewodników roz- 
noczna sie dzisiaj. W  ten sposób tramwaje na 
wystawie zaczną kursować dopiero w nie­
dzielę.

—  Urządzenie wewnętrzne lokalu przy 
głównem wejściu, przeznaczonym dla biura 
pocztowo- telegraficzne go, zostało już ukończone 
i komisaryat wystawy zwiócil sie onegdaj do 
naczelnika okręgu pocztowo-tełegr* ticznego z 
prośbą o niezwłoczne urządzenie na wystawie 
oddziału poczty i telegrafu. Wczoraj lokal przy 
wejściu obej zany został przez przedstawicieli 
okręgu pocztowo-telegraficznego, którzy uznali 
go za zupełnie odpowiadający swemu przezna­
czeniu. Urządzenie oddziału zajmie a —  3 dni. 
tak iż w początkacn przyszłego tygodnia zacz­
nie on funkcycnowLć.

—- Sekcya weterynaryjna zwróciła aię do 
prezydenta miasta z prośbą o pozwolenie . Da 
rystawirnie w dziale weierynaiyi nader zajmu­

jących preparatów, znajdujących r ę  w muzeum 
przy rzeźniach miejskich.

—  Oddział hodowli drobiu 1 królików na 
wystawie ma być otwarty od 8 do 15 wrze­
śnia, lecz dotychczas nie pusnda przezna­
czonego dla siebie miejsca. W obec tego sekcya 
hodowli ptaków zwróciła się do komitetu w y­
stawy 2 „usilną prośbą" o wyznaczenie miej­
sca dla oddziału przed 1 sierpnia. Jednocześnie 
sekcya zaznacza, tz wobec znacznej ilości zgło­
szonych okazów miejsce to musi być bardzo 
obszerne i powinno posiadać odpowiednie po- 
rueszczema kryte i wodociągi

Sekcya hodowli drobiu zwróciła się do 
komitetu wystawy z prośbą, aby z pośród od­
danych do rozporządzenia komitetu dla podziału 
pomiędzy pot»7czegćlnymi oddziaianu rolniczymi 
wyatawy nagród honorowych, przeznaczyć spe­
cjalnie dla oddziału hodowli drobiu i królików 
nisiępujaće nagrody:

Od głównego zarządu rolnictwa i urzą­
dzeń rolnych 1 medkl złoty, 1 dyplom na me­
dal złoty, 3 duże medele srebrne, 5 małych 
srebrnych 1 10 bronzo^ych. Od Cesarskiego 
Towarzystwa rolniczego południowej Rosyi —  
1 dyplom na mały medal złoty, 1 na duży 
srebrny, i 1 na mab srebrny, 1 duży bron- 
zowy, 1 mały i 1 list pochwalny. Od Cesar­
skiego Kaukaskiego Towarzystwa rolniczego —  
1 mały medal złoty, 1 duży srebrny, 1 maty 
srebrny i 2 bronzowe. Od Cusarskicgo Tow a­
rzystwa W olno Ekonomicznego: 1 medal zł-jty, 
1 sreb ny duży i srebrny 1 mały, 2 bronzowe 
i 5 listów pochwalnych.

—  Na skutek ttarań komitetu wystawy za­
rząd kasy drobnego kredytu kijoaskiego ziem- 
stwa powiatowego znaczn.e obniżył ceny p o *  
duktów w mleczarni ziemskiej dla uczestników 
wyct czek (szklanka mleka —  3 k o p , poicya 
mleka kwaśnego— 12 kop., poreya twarogu —  
8 kop. i t. d ).

—  W  myśl ustanowionych przez komitet 
przepiaow wycieczki wychon anców szkół do­
puszczane są do zwiedzania wystawy po oka­
zaniu pozwolenia adulinistracyi danego zakładu 
naukowego. Powołując się na przep s powyższy 
departament rolnictwa zawiaaomil wczoraj ko­
mitet, iż w celu możliwie szerokiego spopula­
ryzowania wycieczek wśród wychowańców szkół 
rolniczyćb, zezwolił oa prze I >żonym tych iz ró l 
na samodzielne organizowanie wycieczek bes 
porozumiewam* się z zarządem centralnym,

—  Cbarkawiine Towarzystwo rolnicze za­
wiadomiło komitet wystawowy, Iż grupa wła­
ścicieli ziemskich guberni: cLarkowsaiej zamie­
rza zbiorowo wziąć udział w  dziale hodowli 
inwentarza na wystawie.

Bydło -itepowe zamierzają w ystavić na­
stępujące gospodatstwi: folwark A n n ó ak a  ka. 
W . Koczubeja, folwark Nowe-Pawłowski 1. Cha* 
rina, folwark Pustowojtowiecki W . Ustrc g ru z *  
kiego, folwprk Onufrygówka hr. M. ToDtoja, 
folwark Aleksandrówkz M Gcorgiego.

—  Rada rosyjskiego Towarzystwa pożar­
niczego zawiadomiła biuro wystawy, iż uznała 
za możliwe wyznaczyć dla cksponentów w ysta­
wiających wsztlkiego rodzaju maszyny i narzę­
dzia dla itraży ogniowych 4  dyplomy pierwsze­
go .“'oj ui i, 5 dyplomów drugiego i 5 trzeciego 
stepnia, pod waiunkiem, iż do komis;! rżeezó- 
znawców zaproszony zortanie przedśtawrcrelra­
dy Cesarskiego rosyjskiego Towarzystwa po­
żarniczego

—  K om itet w ystaw y opracow ał i w ydal 
in stru k c ję  a la  głów nego Komisarza, jego  pomo­
cników, zarządzającego placem w ystaw y, zarzą­
dzających oddziałami i kontaolerów .

Zgodnie z instrukcją gio-ray komisarz,
będąc jednocześnie członkiem komitetu wysta­
wy, posiada ogólny nadzór nad ptrządkiem na 
terytoryuu- wystawy i jej urządzeniem oraz nad 
wydatkowaniem  wszystkich sum na urządzenie 
i utrzymanie w ystany w granicach prelimina­
rzy. zatwierdzonych przez komitet wystawy.
Podczas nieoDeuności prezesa komitetu, komi­
sarz będąc jednocześnie wice prezesem, powi­
nien przekazać obowiązki kom nnza swemu
pomocnikowi, w przeciwnym razir oDowiązki 
powinien pełnić inny jego zastępca.

Instrukcya przyznaje komisarzowi prawo 
udzielam* dymisyi jeaynie nizszym urzędnikom 
wystawy (pomocnikom zarządzających oddzia­
łem, kontrolerom i niższym, funkcjonaryrustom : 
w razie uchylania się oj. pełnienia o'x>wiązków 
lub niewykonywania rozporządzeń administracji 
przez wyżsiych urzędników wy 'ta wy i a ydzia’u 
technicznego komissrz przedstawia w noaek 
dotyczący dymisyi tych urzędników do uznania 
prezesa komitetu.

—  Na mory zatwierdzonych przet. głów­
ny zarząd rolnictwa 1 urządzeń rolnych przepi­
sów o ekspertyzie, wybory członków kom isji 
rzeczoznawców powinny hyly być dokonane 
i zatwierdzone najpóźniej 1 lipca r b., w. dzia­
łach zaś hodowli inwentarza, drobiu, ogrcdaic- 
twa i rolnictwa— na tydzień przed otwarciem

i
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kąłd ”:go 2 tych dm łów , przyczem członków 
kumisyi zatwierdza prezez rady rzeczoznawców.

Jrdaakte wobec tego, i i  zatwierdzone 
przepisy o ekspertyzie otrzymane zostały w Ki­
jowie dopiero 2 lipca, puczem dopiero wybra­
no kandydata na piezesa rzeczoznawców,- (do­
tychczas jeszcze nie zatwierdzonego), więc ko­
mitet w js;aw y zwrócił lię d- głównego zar*ą 
du rolnictwa i urządzeń rolnych z prośbą o 
prolongowanie teiminu wynerow i (droczenie 
cera nu zatwierdzenia członków kom.syi rzeczo­
znawców w dn. 15 lipca z rozszerzeniem tej 
prolongaty na dniały rolnictwa 1 ogrodnictwa.

Wczoraj w.eczorem komitet wystawy o- 
trzymai telegraficzne zawiadomienie departa­
mentu rolnictwa, iż starania jego zostały u 
Wi:gląJaione. Jednocześnie\lv~  myśl życzenia 
konrtetu departament zgodził się na utworze 
nie stanowiska wiceprezesa lub zattępcy preze­
sa rady rzeczoznawców z wyboiu, co nie było 
przewidziane w przepisach.

—  Cnegdaj kasa w yitaw y sj rzednła 1449 
biletów wejścia. Pozatem zwiedziły wystawy 
wycieczki (425 wycLowańców azkół z 30 kie­
rownikami i 100 szeregowców 44-ej brygady 
arcyieryi z 2 kierownikami.

Od dnia otwarcia zwiedziło wystawą za 
biletami płatnymi 182 252 osoby.

Pawilon Brianskich zakładów.
W  niedzielą odoyło sią urzędowe otwarcie 

powilonu Biiańskich zakładów meta urgicznych 
Prezes wystawy nr Tyszkiewicz 1 pJ MiKulin 
w imieniu komitetu dopełnili otwarcia, a kijow­
ski leprezentant Towarzystwa p inż. Br. Skar­
żyński podejmował zaproszonych liczny eh gości 
s: ampanem i owocami. Podczas otwarc.s pu­
szczono w ruch silnik ropowy i wystawione 
maszyny, szczególniej ęukruwnica<\ 1. zarządza­
jący tym działem wytwórczości Brianskich za 
kładów p. inż. T  Siennicsi uprzejmie oprowp 
dzal gości, tłómacząr im działame każdej z ma­
szyn. W spaniały pawilon i różnorodne w y­
twory działalności zakładów, od olbrzymich po­
cisków armatnich do poczciwego pługa, zasłu­
gują na szczegółowe zwiedzenie.

Na południu Roąyi działpją wiąksze i 
mniejsze zakłady metalurgiczne, produkujące, 
razem wziąwszy, 2/s wszystkiego w państwit 
zużywrnego ze.s za. Na kijowskiej wystawie 
za* wystąpiły z pokazem swojej działalności 
tylko jedne Br.anskie zaałsd/, inne udziału nie 
biorą, lecz za ta Brianukic Towarzystwo we 
własnym wielkim pawilonie pizedstawia o' azy, 
ze wszystkich gatązi przemysłu żelaznego, w y­
rabiane w fabrykach Towarzystwa.

Strop pawilonu oparto na sześciu ogrom­
nych kolumnach, rurach z żelaza zlewnego, 
przed pawilonem rozłożono imponujące rozmia­
rami stalowe lane ■ kute cząści mastyn w sta­
nie surowym, wprost z pod miota. Widzimy 
dalej mnóstwo drobniejszych stalowych odle­
wów, niektóre z nich umyślnie delormowane 
pod miotem parowym, ażeby pokazać giętkcść 
stali.

W  pasdonte zaś rozstawiono gotowe wy­
roby.

Największą~część pawilonu zająły maszy­
n y i urządzenie dla przemysłu cukrowniczego, 
gdyż od kilku lat i tą gałęzią wytwórczości 
Brianskie zakłady sią zzjsnają. LL, aw ono wirc 
krajalnią do buraków zjodpewiednim podnoś 
nikiem łańcuchowym i taśmowym przenośni­
kiem krajanki. Zamiast dyfuzorów, ułożono 
odpowiednio górne ich pokrywy, tak, że całość 
robi wrażenie cząści normalnej cukrowni. Obok 
uatawiono z'urządzeń cukrowniczych jeszcze 
dużą błotniarką, ogrzewacz soku i maszyną do 
gaszenia wapna.

S .\n ię  widzimy ropos , czterot aktową, 
lecz nagrzewaną gruszą zapalającą, . y*t. Ka- 
sb.lst.iego. D*lej młot mechaniczny, pracujący 
tgieśaionem powietrzem Prócz tych wielkich 
okezów rozstawiono 1 rozwieszono m  ścianach 
ogromną ilość różnych drobniejszych części 
ourszyn ze stali i żelaza kowainego zlewnego. 
Jako dekoracyą i okazy dokładności wykonam a 
wyroeów, rozstawiono tanom wo pocisków ar­
matnich różnej wielkości. U wejścia zaś do 
pawilonu postawiono siewnik zbiorowy 1 kilka 
pługów, gdyi i narzędzia rolnicze zakłady 
Bdańskie wyra ńają. Ogromne grudy wegia 
kamiennego i Kawały koksu, J[ porhodząre z ko- 
pa>n tegoż Towarzystwa, dopełniają całokształtu 
odfszh i óAoorodntj działalności zakładów

Ażeby jednak dać po.ęcie o rozmiarach 
rych olbrzymich fabryk, dość powiedzieć, >z za­
trudniają one przeszło 32,000 robotników, 
przeszło 100 inżynierów, a pomoc lekarską tym 
rzeszom niesie 20 lekarzy.

Skutki deszczów.
Ostatnie ulewy wyrządziły największe bodaj 

spustoszenia i szkody na przedmieściu Zwierzyńcu. 
U lew t d. 6 lipća zalała zupełnie ulicę Ś ». Trójcy, 
Kuthanowską, Zaułek Policyjny i kilku sąsiednich. 
Najwięcej ucierpieli mieszkańcy ul. S v  Trójcy, 
gdzie zalane zostały sutereny w wielu damach; w 
pnsesyi zaś NI 7, należącej do niejakiego Letniewa 
z trudnością udało się uratować rodziny, zamiebzka- 
łe w Suterenach. Ulica S r .  Trójcy zotaała zupeł­
nie p o iry u  grnbą \ - a s t a ą  plasku, która w po- 
icsyi Letniewa dosięga ; i '/ j  łokcia wysokości. Na 
ulicy Kurhanowej i sąsiednich potworzyły się głę- 
Dokie wyrwy, które uczyniły je zupełnie niemożli­
we do przejazdu.

Mieszkańcy Zwierzyńca zwrócili się wczoraj 
do prezydent* miasta ze zblorowem podaniem, opa 
trzonem mnóstwem podpisów, w którem proszą o 
wyzuaczen.e spećyalncj komisyi, w celu oh j.ren ia  
wymienionych ulic, których niezwłoczne zniwelo­
wanie i zabrukowanie stanowi dlr nieb nieomal 
kwesty ę dalszego istnienia

Olbrzymie spustoszenia poczyniły u lew jyów - 
nieś w posęsyi konary  celnej. Po deszczu, jaki 
spadł w nocy z 7 n- 8 lijCa okazało Się, iż woda 
przez fundi meuty oraz dachy i suf ty dostała się 
do Składów towarowych komory. Po SzCzegóło 
w en  obejrzeniu przekonano się, iż woda zalała 
całe terytoryum komory ao w ysrtosci bltżko 1V* 
łokcia, ponieważ z powodu silnej ulewy wystąpiły 
z brzegów DłynąCa w pobliżu rzeczka Łybedź oraz 
kanai burzowy „Skomoroch".

Zarząd-ający komorą zwrócił się wćzo-aj do 
prezydenta miasta, wskazując na poważne niebez­
pieczeństwa zagrażające towarom przechowywanym 
w Składachjtemory .po- czas deszczów, z powodu 
rbyt nizkiego połeżeuia składów, czego nie prze­
widziano jlpodćras icb budowy. Wobeć tego prosi 
on o niezwłoczne zast >sowanie środków w Celu u- 
regulowanla Lybidzi i Storno: o ehu i obmyślenie 
sposobó w w celu zabezpieczenia przed zalewem 
budynków i składów komory.
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Hoku 1434. ZgromtJzenie panów uznaje 
Władysława Warneńczyka za następcą W łady­
sława Jagiełły.

—  „Lud boży"- Wyszedł z druku Na 28 
„Ludu B iżego* i zawu ra następujące artykuły: 
Straiłc. —  Jak powstało brac"wo SzŁaplerza 
św. —  KilLa uwag o pożywieniu 111 —  „Spra­
wiedliwy". —  Dbajmy o Domy Boże. —  List 
do Reaakcyi ze Smotrycza. —  Co słychać w 
Dumie i Radzie Państwa. —  Wiadomości poli­
tyczno. —  Różne wiadomości. —  Odpowiedzi 
od Rcdakeyi.

Dodatek I „NaSz« Wieś* zawiera: Poga­
danki o gospodarstwie. XVIII. Zboża jare —  
Stary Maciej na wystawie. 2. Jak trzeba zwie­
dzić wystawę. —  Leczenie domowe: Choroby
kobiece.

Dodatek U „Gazetka dla Dzieci": Z  ży­
cia króla Zygm urta I. —  Jak powstały nie- 
zabudki ^Legendr). —  N>eoceniouy robotnik.—  
Spiytuy. —  Cudowne zicię.

Dodatek III „Nauka W iiry": Wykład 
D ae Dęciu Przykazań Bożych: Ciąg dalszy o
siódraem przykazaniu Bożem. —- Codzienna 
Modlitwa Apo*toUka na miesiąc lipiec.

—  Nadużycia w  biurze telegrafu Według 
oirzymanycb wiadomości, na skutek reweiacyi 
dzienników kijowskich, władze petersburskie po­
stanowiły wyjaśnić, od jzkiego cznsu praktyko­
wane są w K ijo iie  spekulacye z zairzymywa- 
1 rem telegramów giełdowych, jaki był zakres 
d rozmiary tych spekulacyi, w jaki sposób od­
biły się one na operacyach giełdy miejscowej, 
i \/reszcie, jaka może być gwaiancya, Iż po­
dobne malwersocye nsr  będą sie naoai powta­
rzały.

Operacyc z telegramami giełdowymi w ki 
jowskiem biurze telegraficznem stanowią bez- 
wątpienia nader niebezpieczny precedens, mo­
gący pociągnąć za sobą naśladownictwo w in­
nych aiiasiach. Jak wiadomo gra na giełdzie 
dosięgła w ostatnich latach Kolosalnych rozmia­
rów; obecnie grają już nie ty k o  spekulanci i 
lapitaliści lecz i lu-Ui 5 średnio zamożni, u na­
wet zupełnie niezamożni. W obec tego tak łatwy 
sposób wzbogacenia si<, jaf* zatrzymywanie te­
legramów giełdowych i spekulacyami na gieł­
dzie musi zneleźć wielu naśladowców wśród 
urzędników telegrafu 1 wprowadzić w ich śro­
dowisko niesłychaną dotycnczas demoralizacyę.

Wychodząc z tego założenia główny za­
rząd poczt i telegrafów postanowił wszclkiemi 
9'iami zwalczać tego rodzniu nadużycia, stosu- 
ąc wzglądem winnych najsurowsze środki re­

presyjne.
—  Raw D yą. Wczoraj celem wzięcia oso- 

b iste|j udziału w rewizyi inslytucyi rządowych 
i samorządowych powiatu wusylkowskieeo wy­
jechał z Kijowa gubernator kijowski M. Su­
ko w kin.

—  O budową przytułku dla rzcmieślni-
ińtW. Towarzystwo pomocy niezamożnym rze­
mieślnikom m. Kijowa zwróciło się do mini­
sterstw a skarbu za pośrednictwem gubernatora 
kije wskiego z prośbą o pozwolenie tjua zatta 
w ićnk w kijowskim banku ziemskim swych 
r ■nlnosci przy ul. Irynieńskicj, by za uzyskaną 
w ten sposób gotówkę wj budować na Solo- 
nLuńce, przytułek dla niezamożnych niezdol­
nych do pracy rzemiel.nilcOw, koszty budowy 
przytułku obliczone zostałyj w sumie 50.000 
rubli.

Drożyzna mląsa- Na ostatnim posiedze­
niu komisyi rzeźni miejckich zastanowiono się 
między ittnemi’ n i  sposobami obniżenia cen 
ma mięso. Komisy a poleciła starszemu lekarzowi 
1 weteiynaryi zebrąć dane: ile płacą za pud
mięsa sami handlujący, czy ceny mięra pozo­
stają w zależności od pory roku, oraz czy hm- 
(iłujący mięsem pozostają z sobą w zmówić. 
Wszystkie te dane przedstawione zostaną radzie 
mejskiej

—  Bufety dla pasażerów Ul klasy
W  kursujących po linii kowełskiej pociągach 
osobowych NsN". 7 i 8 jskoteż w pociągach oso­
bowych .N-N 11 i 12 kursujących pomiędzy 
f£ozutynem a Odesą od dnia dzisiejszego w 
wagonach III klasy funkcyoaować zaczną bufę 
ty z zakąskami i napojami clłodzącemi. Jest 
to pierwsza na kolejach rosii tkioh pióba otwar­
cia bufetów przy wagonach trzeciej klazy.

—  Zaduża bezpłatnych biletów. Wobec 
tego, iż znaczna ilość miejsc w pociągach ku- 
ryerski-h i pośpiesznych jest zajmowana przez 
pasażerów, posiadających bezpłatne bilety, skut­
kiem czego niektórzy płatni pasażerowie nie­
jednokrotnie po parę i więcej dai czekać iru- 
szą na bilety, mi lister komunikacyi Ruchłoł' 
w droJzc telegraficznej zażądał przedstawienia 
mu listy urzędników kolejow ych Korzystających 
z rocznych biletów bczplatnyeh i zwróć ł ię 
do naczelnika kolei z prośbą zmniejszenia ilo­
ści bezpłatnych biletó-v 2 klasy.

.—  N«wy profesor. Na stanowisko pro 
fesors nadzwyczajnego na katedrze chirurgii 
klinicznej zoslał mianowany diicent uniwersy­
tetu moskuwskiego Krymów, Lyły ltkarz woj­
skowy pułku nieświckiego.

— W yjazd rektora. Rektor uniwersyte­
tu kiiowskicgo Cyto? cz od wczoraj k( rzysta 
z urlopu miesięcznego i wyjeżdża zagranicę. 
Obowiązki rektora pełnić będfie prof Cum - 
dr.kow.

.—  O now y instytut- Jak wiadomo ra­
da miejska r » posiedzeniu d. 29 listopada r. z. 
utnała 2.1 nader pożądane założenie w Kijowie 
instytutu urządzeń miejskich i ziemrkieb, uchwa 
łając przytem udzielić pod budowę gmacnu in­
stytutu 5 dzicaięcin placu przy ul. Prozorow- 
akiej. Następnie na naradzie pod przewodnic­
twem generał gubernatora wybrano specyalnr 
komisyę z p-ezydentem miasta H. Djahowem 
dla opracowania programu nowego instytutu.

Od tego czasu o projekcie tym nic nie 
było słychać. Mż obawie, iż sprawa instytutu 
poszła w zapomnienie, grupa właścicieli dumów 
i mieszkańców cyrkułu lybedzkiego, w którego 
obrębie leży ulica Prozorowska, zwróciła się do 
prezydenta miasta z prośbą o przyspieszenie

założenia instytutu, który w znacznym  stopniu 
przyczyni się do podniesienia te; dzielnicy.

Zdaje się jednak, iż i tym razem peter- 
tów sputka dotkliwy zawód,, jakiego już raz 
zazn.li, gdy szło o plac dla zarządu kolei M i- 
skiewsko-Woroneshiej.

—  Tram we jo w e  s k tk l  ochronne. Wo-
btc tego, iż T*wu tramwajowe me wykonywa 
przepisów rady miejskiej o zaopatrzeniu prze­
dnich części tramwajów w specyalae siatki 
ochronne, policmajster kijowski rozkazał policyi 
o każdym tramwaju bez siatki, sporządzić pro­
tokóły, w celu pociągnięcia Towarzystwa do 
odpowiedzialności sąuowej.

Policya skutkiem tego rozkazu, będzie mia­
ła niciada pracę, w s z y s t k i e  bowiem tram­
waje kursują obecnie bez piątek Wypadnie 
spisać tyle protokółów, ile kursuje tramwajów.

—  Nowo t t l jfa n y  W Kłjowio Wczoraj 
przybył do Kijowa naczelnik w ydm łu techni­
cznego głównego 7  ządu poczt i telegrafów, 
inżynier Triumfów. Tego samego dnia pod je ­
go przewodnictwem, odbyła się. narada wyż­
szych urzędników pocztowo telegraficznych, w 
kić rej w rą ł również udzia* naczelnik kiiowskie- 
go okręgu pocztuwo-telegraficznego S. Żirkow . 
Na naiadzie omawiano szczegółowo sprawę 
zreformowania k.jowskitj sieci telefonicznej. 
Powzięto ostateczną decyoyę przel&ztałceriia sie­
ci telefonicznej w Kijowie, co ma być us:ute- 
czuione, d. 1 go lip cv  1914 roku.

Sfacya telefoniczna przeniesiona zostanie 
do nowego lokalu, jtaienią r. b. Lokal ten o- 
bliczony został ń* 6,500 abonentów z tern wy- 
u  chowaniem, by liczbę tę zwiękozyć nożna 
było do 20,000. Wszystkie linie telefoniczne, 
ujęte będą w sieć kabli podziemnych, z zasto­
sowaniem systemr dwu przewodnikowego, któ- 
ty  p lega na połączeniu każdego telefonu ze 
siacyą, dwoma drutami telefonicznymi. Dzięki 
temu systemowi, umkoib się szumu, który obe­
cnie udaremnia nieraz lub utrudnia rozmowę 
Na stacyi ustawione zosianą baterye centralne 
ua wzór moskiewskich, telefony zostaną za­
mienione n“ nowe, bez Korby. Staoya alarmo­
wani będ/ie nie zapomorą nutącego nieraz 
kręicnia korbą, lecz zapomocą prostego zdjęcia 
słuchaczki.

—  Pomnik Stcłypina. Generał-guberna- 
tor kijowski zaw.adomił prezydenta miasta, iż 
pomnik i cokół poiuuika Siołypina zostały już 
wytłane do Kijowa. Rzeźbiarz Ksimenes przy­
będzie do Kijowa, aby osobiście kierować usta­
wieniem -pomnika.

—  Uchwała zarządu- N | wczorajszem 
posiedtoniu zarząd miejski postanowił miedzy 
iuneiui utworzyć stałą posadę adwokatn-zastęp- 
ry miasta w Petersburgu dla prowadzenia wszy­
stkich spraw miejrkich w instytucyach sądo­
wych i administracyjnych stolicy.

Stanowisko to ma być. powierzone pomo­
cnikowi radcy prawnego głównego zarządu ko­
lei żelaznych adw. pizys G. Abeiowi.

—  Posiedztip-ą rady miejskie). Na d. 17 
b. m. zwołane zoątało nadzwyczajne posiedze­
nie rady miejskiej. Porządek dziennyjjobejmaje 
'między innerri projekt urządzenia parku na te­
rytoryum obecnej wystawy, kwestyę udzielenia 
gruntów miejskich dla wojskowej kompanii sa­
mochodowej oraz na lotnisko kompanii lotni­
czej i m.

—  Zapytanie frakcyl. Frakcya paź lzier- 
ńikowców zwróciła się do zarządu miejskiego z 
prośbą o nadesłanie danych dotyczących oświa­
ty ludowej w  Kijowie. Dane. powyższe nie­
zbędne zą frtkcyi podczis rozpatrywania w ko­
misyi budżetowej preliminarzami ministerstwa o- 
ś wiaty.

— Glmnazyum w  Pusz w y Ministerttwo
oświaty zawiadomiło kuratoic okręgu nauko­
wego, iż nit widzi ze swej strony przeszkód 
do założenia gimnr zyum męskiego w Puszczy 
Wodnej, o ile projekt ten zostanie urzeczywi­
stniony wyłącznie środkami miejscowymi, bez 
uciekania się do zapomóg, postronnych. Wobec 
tego kurator okręgu zwrócił s,ę do prezydenta 
miasta z zapytaniem, czy możliwe jest założe­
nie i iatcieuie gim lazyum bez żadnych zapo­
móg i ofiar postronnych.

— O FAŁSZYW E ŚW IADECTW A RZE­
MIEŚLNICZE. PoliCya kijowska zaćzcła wysiedlać 
z Kijowa żydów rzeatieslnikó' ?. którzy posiadają 
Świadectwa wyćaue przez zarząd rzeaueślalczny 
miasteczka W arty gub. kaliskiej'; jak wykazało bo­
wiem wszczęte śledztwo, zarząd rzemieślniczy 
Warty wydawał fałszywe świaaeCiwa skutkiem 
erę go Cały Skład zarządu oddany | został pod Sąd, 
świadectwa zaś uznane za nieważne.

— NIESZCZĘŚl IYJY WYPADEK. W  domu 
Nszg przy Rejt&rsk.cj A. OrinCzuL upadł ze znacznej 
wysokości i złamał Sobie oba ramion*

— GORLIWY SŁUŻĄCY Wczoraj w ki­
jowskiej filii lombardu petersburskiego ai esztowa- 
no niejakiego Konomuka, który usiiouał zastawić
eg rei złoty i dażo siarożyttych monot, należą­

cych do pracodawcy jego duch. Maciej'■wieź* 
(Cmentarz Bajkowy). Kononluk, który już awukrot- 
nie w ciągu ostatnich dni część rzeczy M. "zastawić 
zdołał, tłumaczy Się tern, iż wobec meouec tośC' 
swego pracodawcy chciał rzec :y jego w nczpiecz 
uca* ikiejscu „ulokować". K. pozostawiono w 
areszcie.

— - KRAJ >Z1EŻ. Onegdaj w mCy z zakładu I 
fotograf‘Cznego I. Lik,jo “ rzy W.-Wasylkowo dej 
N* q sk.unziono przez wyłamane okno aparat foto­
graficzny w&rtŁśet 500 rb.

— POŻAF.. O legdsj na PriorCe w posesyi 
Awramowej Spaliły się drewniana oficyna, spichlerz 
l*szopa. Straty wynoszą 3,000 rb. BuJynfci Dyły 
ubezpieczone w Sumie 2,000 rb.

— SAMOBÓJSTWA W  domu Ns 17 przy 
u,. ProrcibŁ-j powiesił się zeCer Wtesiołyj, a przy 
ul. Bjliońskiej Nś 23 — Dziubin.

Desperatów nie zdołanc odratować.
— ZAMACHY S4MOBÓJCZE. W  klaszto­

rze Micr jjłowskii ■_ struła się Kwasem karbolowym, 
cierpiąca na kom/uisye młoda kobieta K., a v do­
mu Na 18 przy ul. Gonćzamęj — niejaka Z.

Pogotowie po udzieleniu pomocy lekarskiej 
odwiozio obie kobiety do szpitala

— -WYPADKI TRAMWAJOWE Na rogu 
ul. M. Żytom ierskiej i p laću  k a tu szo w rjo  tram waj 
najechzl na Staruszkę Igcmenową. C ężko poiłu- 
czoną odwieziono do -zpitaia.

W Puszczy Wodnej trz n w ti najechał na 
oouszczony przez woźnicę vłóz z workami mąki. 
Ofiar z ludźmi nie byłr
f t -  ARESZTOWANIE Da. 9 Cze -wca z wlę 
zitnia forteczmgo de-erter imajtek z pancer­
nika „PEńtelejmon".). berziński Tego samego dnia 
zbiegr. ujęto.

— UKARANY STÓJKOWY. Pelicm jjiter 
kijowski kazał »rcsztuw*ć na 5 dni. poczem wvda- 
lić ze stużby stójkowego cyrk, bulw arow ego Miro- 
uiuka za jiegrzeCzne zachowywanie się względem 
publiczności ia placu przed dw orcem  kolejowym.

Z te a im  i m urykl.
1Dramat rosyjski w tratrzi operowym 

„Czego cznstm potrzeba kobiecie* — Oskara W.lde.
Zaakomiiy Doetać i autor „Tragedyi florenc- 

k u j", pisząc krotochwilę pod powyższym tytułem.

zabAwił się w groteskowy humor, a pomysł iwy re­
żyser p. Głagolin w lot pcchwycił myśl autora i 
utwór, posiadający Sun przez s<ę owe groteski, u- 
jął i_wysuw;ł w .guście tejź^ groteski.

Humor sugieLkiego autor a jest z natury rze­
czy w. guście angielskim. A więc jest on dobitny, 
wyraźny, bez żadjycn obsłonek i wahań. Tu, Cc 
ma być śmieszne, jest śmieszne bez grauic, a Co 
mr bvć weScłe, tryskr. wesołością na wsze strony, 

Nie ma tu miejsca na uśmiech, na połowicz­
ne, skomplikowane uczucia. Wilde, jak kpi z ko­
goś, to kpi na funty, bez pardonu.

Tego rodzaju traktowanie utworu przez au­
tora naprasza Się samo, aby i -którzy traktowali 
utwór podobnie, aby swe role rozumieli nie jakn 
postacie życiowe, nie, aby karykaturę odtwarzali 
w formie Karykatury

Ta też pomysł p GDgolina należy uważać za 
Szczęśliwy,

Dowcipne było usunięcie ze sceny wielu re­
kwizytów, może jednak karykatura wypadłaby pla­
styczniej, gdyby użyto rekwizytów, ale również 
groteskowych, np. niepomiernie wielkich, lub ma­
łych rozmiarów,

Naiwność dCKaraCyi w akcie II i III była 
wyśmienita. Wybornie i dowcipnie tu Skarykatu- 
rowano tendeuCyc ncwcczeSnyCh reformatorów 
teatru, powstających przeciw naśladowaniu natury 
na scenie. Scena przedstawiała istną ilustraCyę z 
pisma humorystycznego.

Artyści doskonale wczuli ślę w intenćye re ­
żysera i stworzyli Szereg karykatur i komicznych 
oraz wesołych sytuic.yi.

Publiczność szczelnie wypełniająca [Salę] ba­
wiła się wybornie.

Widowisko zakończyła ćzęśc koncertowa, 
Składająca się z deklamaCyi, śpiewu, monologów i 
i tańća.

T. BI S.

Zabaw y i widowiska.
Kutnedya rosyjska w gmachu opery. Dziś: 

„Zwolnieni niewolnicy"; jt t u .  „Czrgo Czasem po ­
trzeba kwbieCie".

Operetka rosyjska: Dziś: „Ubogi student";
utro:

Kinematografy: K i n o - t e a t r  i E k s -
p r e s s :  „Córko m iłości', „horw mie Cyganki", „Z 
prądem Nigrn", „Tygodnik Pathć , „Kruuika Gau 
• t tnd“. K o r  b o " :  „Za pocałunek dziecka", Gavro- 
che na spacerze', „Lalka LntCi", „W Abruzzaeh", 
„Tygodnik ostatnich wypadnów “

ftiuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej.

Dala 11 (241 lipCa 1913.

S 1 1 I 1 - ł
t  r»»» M- ?■**■ WlMi.

tew p. p«w. wedł. CelS. 14.2 21,9 18,2
B arem rc przy 0 * w mm. 739,7 7ł 0,2 740,6
Step. wiląomasći w preć. 9 1 óo 75
Kie- i say’ k.wiatru (w a s .) r łu .z . PłnW s Płn.
Chmur. wedł. lo-siepn. aysi 9 10 2
łl jść < ipaa (w w mm. 4,1 -- o,3

ed g 9 ej w leć;.
«■ i 9-ej wwisea

Najw. (emper. powietrza w aiąga doby 23,3
Majnizsn • • • * « •  *2,5
Przecięta* temper, paw. w diąga d a b j , 18,1
W isłok przed, temp. paw. w d a g a  dobj . 19,9

Ogólny stan pogody w Roayi europy- 
sklej x raua na podstawia telegramu głównego 
Obserwatónnua fizycznego:

Opady notowano w pjSie południowym, tem­
peratura niższa od normalnej \« Całej Rosyi oprócz 
północnego zachodu i części pćłcoCt ego wschodu.

Pogoda pi. e vidyw. ja : cieplej na zachodzie 
w C ertruu, amiarKowane Ciepła w pasie północ­

nym, chłodnawo w pozoSta'ej Rosyi, deszcze w 
jasie południowym na . skrajnym póła.-wschodzie 
na -wschodzie.

PRZYJECHALI DO KIJOWA.

i5fufeł Contirm tai' pp. S. Tilićzcw, A Mana- 
nj'an, P. Sobolew, K. Sulkowski, W . Wosińska, W . 
Triumiow, A. Barteśzew Cz, J. T roikua, A. Urbań­
ski, A. Ryndln, A bar.- Dngern Sternberg.

Grcad-BÓtel: pp. K. F.ym s 1, D. Fryman, C i. 
Fryman, J.rFrymen, £. v rym  tn, S Szwentner, A 
Druźynłn W. Sokołowski.

Hotel Franęois: pp. K. Grebienko, D. Poło 
czaniflow, N. Jcrem'enko W . Zdąnuw, I. Kowale­
wski, S. Jankowski, M. Tufzjew, IC. Woj*aa/Crylc, 
M. Graczkowski, A. Dlcchtierewa, W. Dobrzyck4, 
A. Papów, F. Hirsch.

Hotel Ermitage: pp. E. ZająCzkowśk , H. Fi­
lipow*, W . ToJlln iw , A Baryszow, M. Michajłow, 
K. BajkowSkl, K. Dunin Kozicki.

Hotel RlpdyniuKn- pp. S Kwinto, K Hrlkie- 
u-Ic.r, Gt Niknłajuw, M.- Mardanow W- W_ldm*o, 
G. Jewslejcw, U. S:ellenberg„ W. Bieniecka, M. 
Bogon .1 -w, W. Onufrjsw, S ks. Kud«Szew, E Ar 
_Łut"w, K. Biel tjew, M. Arnautowa, N. Korniejew, 
M. MiclachowSzi, D. Bielajtwa, E. ObrnzCowa.

Ęotel Prugu. pp. S. Kononien o, T. Łotińsńa, 
W . Łoziński, <M. Gla^ar, J. Glazar, W Nowotny, A. 
Cbryitjanc w S. Peretj-ukowiCz, J Orłów, W. Ki- 
silewicz.

Hotel [Kani: pp. P. Mośzkow, P. rrichod'ke, 
K. Erm /, S.* żukc tinn, A, Kutrzen, H. Krauze, K. 
Sawick..'

Hotel Univert ah pp, T- Dragomirecki, A. Ma- 
gonnw, W . SkaJenajdc.

Palast-HÓt• : pp. J. b«r. Drr uchowtkl. W 
WołoChc v» Ż. Woł schowa, M.. Olencrak, M. Woj 
nar, W. Dawiduon, S. M asikiewkz, 1 Suchanów, 
M Landa. J. KabinowiCz, A. Wojsł iw.ee, P. KĄi- 
man, M. Kojfman, S. PoUszczułą 1.1. Wołoź, J. Wur- 
haśt, M. Tartakcwski M". Marner, N. Drozdowz, W. 
Zauze, W. Suczkow, J. Haland, L. Oganowsai, M 
Olenczak.

Grand-30tel Imperial: pp. Ch. Kerlmow, H. 
Trarńuenberg, Ch. Rieznłk, ]. Weinberg, li. G j- 
ch n i l , B. DementSiein, W. Liszćtyński, ) Tal -r, 
AMNoa.ak^wa, jSz, Halperln, P .Sznitko. M. Feld­
man.

Hotel Rono  pp, E. Konopnicka, W . Istomin, 
W Orłe n, H. Wolski, P. Artemjew, A Koro lew, 

J . Z-butit A. Orłów, A. Lewkojew, L. Koniewa, 
W. Bezkt rowajewa, L Janowska, M. Dokukin.

■ -

Z E  SP O R TU .

Katastrofy lotnicze.
W  Leodynm (Belgia) zabF się lotnia Parisot, 

.padając z ■ ysakosci 15 metrów. W  katastrofie 
zginęli też dy.i Chłopcy-widzowie, których zabił 
.padający latawiec.

— Dzień 3 b, m, z .znaczył się niezwykłą ob­
fitością kktastrof lotniczych. W  Etamps spadł z 
wysokości 5J  metrów lotnik V evert i poniósł 
s j  c ic  na m ejscu. W  miejscowości Acnen wSilu- 
tek zepsucia się metom, spad ' za .nacznej wy ca 
kości letnik Jane, odnosząc śmiertelne poranienia. 
S u n  lotnika bezcadztrjny. Lotnik wojsk twy P er­
lon Spadł w pobliżu N tvers z wysokości 150 met­
rów, raniąc Się śmiertelnie.

Popisy lotnicze w Petersburgu.
Przed niedawnym czasem odbyły się w Pe­

tersburgu dwa askonale wzloty, z Których p ie rw ­
szego dokonał Sikorski n a 2-płaioycu własnego po­
mysłu. Wzniósł się on z pasażerem w Ciąga 7 u 
minut na wysokość 1500 metrów, przeleciał z 
przystani wioślarskiej ponad Newą i po 22 minu­

tach wylądował na wybrzeżu noiSkiein. Drugi 
w*lot odbył się na balonie sterowym „Bizy li 
Korn", któ y przebył w powietrzu iy godzin i o 
puścił sie około Stacyi Kipiełowo w gubernii wo- 
łogndzkiej. Balon ttn  Iprzelecirł około 6‘oo wiorst, 
a doSięgnął 2300 metiów wyśakcści.

Międzynarodowe zawody olimpijskie w Chry 
sty unii-

„Christiania Indyaestsfucenic>gr urządza, z o- 
kazyi swojego 20-lttniego istuienia, r ęzaSifc oJ 5 
do 7 września n. st. r b. w idkit międzynarodowe 
zawudyt w Chrystyanii. Współntftiał swój w za­
wodach zgłusili już najwybitniejsi atleci niemieccy, 
łzwedtcy. i angielscy. Główry pu.’fct prograugi 
żt uowić będzie bieg i i  10,000 metrów przy współ­
udziale najlepszych enropejskićh biegaczy amato- 
rćw  ns daleką przestrzeń.

Nujt tarszy wyścig drogowy na święcie.
Najstarszy wyJiłg aregowy na SwićCie, ai- 

śtrzrstwo jeziora Genewskiego (175 fclra) odbędzie 
kię w tych dniach. Pie ws»y raz wyścig ten odbył 
*ię w r. 1879, przyezena posługiwano Sj; jeszcze 
weloCyped* u o wysokich kołauh. Zwycięzca ów- 
czesny,ftMetral, spotr-ebnwał na przebycie p»wy^- 
1 zej piześtrzeni 10 i'.pół godtic, podczas, góy dzi­
siejsi Cykliści przebywają ją w czasie około 5 godzin. 
Do tegoioćzuego wyścigu zgłosiło się 30 jeżsźców. 
Ze znanych cyklistów zgłosili swój udział: zeszłe- 
roczny zwycięzca,-, szwajcar Rheiuweld, szw ijcar 
Wiedmer i francuz Perriere.

04 kontym&M kia ecimsnpnk 0 zLymnfl P§ 
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Stanow isko z w lą tk o w tó w .!

Atany (AP).“ Ateńska ageneya telegraf tez* 
ja  donosi, że podane przez związków* 
ców warunki pukoju zostaną ogłoszone na kon* 
ferenc\i w Bukarerzcie. Warunki pokoju opar­
te są na idei równowagi bałkańskiej. Zarycia 
ta dowodzi słuszności żądań. Związkowcy prag­
ną ustalenia frwałego pokoju na Bałkanach. 
Ze strony Rumunii nie zagraza żadne niebez­
pieczeństwo, ponieważ Rumunia nawet bez u* 
przedniego porozumienia się ze 2wiązkowa.mi 
podjęła watkę, wszczętą ze względu ns równo­
wagę na Bałkanach, gdyż wielka Bałgaryta sca­
lę zagrażałaby Rumuuii. Zawarty pomiędzy 
Serbią a G recją traktat obronny, nie daje po­
woda do żadnycn nieporozumień wśród związ­
kowców.

Żadnych obaw nie wzbudza z góry zde­
cydowana kwestya podziału terytoryow, o ile 
to dotyczy Grecyi, Serbii, Czarnogóry i Rumu­
nii. Niebezpieczeństwo komplikscyi powstaje 
wobec niespooziewanego wystąp.enia Tureyi. 
Związkowcy pragną, Dy Turcya przestrzegała 
zobowiązań, ustalonych przez traktu* londyński. 
Związkowcy nie mają znmiaru uważać Tracyi 
za turecką lub bułgarską. Dis związkowców 
Trarya przedstawia terytoryum wspólne, jak to 
uchwaliła konfereneya londyńska; a więc los 
Tracyi z islanie rozstrzygnięty wspólnie. Gre- 
cya, poparta przez związkowców, bardziej, n-ł 
'riedykoiwiek stanowczo jest zdecydowana żą­
dać od Buł^ iryi, wobec jej nieludzkiego postę­
powania, bardziej poważnych g warancy< życia, 
czci i mienia ludności greckiej w granicach po- 
sis-dłcśsi bułgarskich.

M ocarstw a wobec wojny.

Wiedeń (AP). „Wien. Allg. Ztg." oSwi 1 *- 
cza, iż t-brew informacyom gazet, austryack 
poseł jw Konstantynopolu solidarnie i  innymi 
"osłami protestował w ubiegłym tygodniu prze­
ciw ruchowi turków na Adryaiopoi. To samo 
pismo zaprzecza pogłoskom, jakoby Austrya 
zamierzała wystąpić z projektem i żądania auto­
nomii Macedunii.

Kroki pokojowe.

Bukareszt (AP). W  celu ułatwienia poro­
zumienia w kwestyi zawieszenia działań wojen­
nych Rumunia poleciła generałowi Coandzie 
wyjechać r a  spotkanie delegatów bałkańskich, 
jadących z Niszu do Bukaresztu dla podpisami 
preUminaryów pokojowych.

B ukaresit (AP). Wobec nowej depeszy 
cara Ferdynand** do króli rumuńskiego z proś­
bą o incerwencyę u królów serbskiego, gćbć- 
kiego i czarnogórskiego, król Karol zwrócił 
jię do monarchów bałkańskich z depeszą, w 
.której się wypowiada zu niezwioczneru -a  '*»- 
ciem rozejmu, albowiem nc wy przelew krwi 
byłby zupełnie bezcelowy.

Dokcla wojny.
Sslanlki (A.P). Władze greckie w Kswali 

zwróciły muzułmanom 4 meczety i szkolę, za ­
mienione przez bułgarów na cerkwie i barak.

Sofłir (AP). Wciąż przybj wają zbiegowat 
z Macedonii. Liczba icb. przewj iszy u  100,000 
ludzi. Położenie ich jest nader opłakane, ponie­
waż dowóz żywności utrudniony jest wobec 
okupacyi j:rzez rumunów Bulgaryi północnej.

Ateny (A?). Eskadri angielska opuściła 
P.reur, udając się w niewiadomym kierunku.

Z placu boju.
S <op)je (AP) Po krwawej walce z aryer- 

gardą srmu Kowaczswa prawe skrzydło serb­
skie znalazło się w kontakcie z grekami, któ* 
rzy zajęli wieś Pancierewo i i4ą na jAlnoc. 
W ręku bułgarów wciąż pozostają ważne pla­
cówki Carcwo Seło i Rui*n P.esztki armii Iwa­
nowa cofają się doliną Stirm y.

Prawdopodobnie bułgarzy koncentrują się 
w trójkącie Śńwnica-Kiistenćul Dubuica, gdrie 
prawdopodobnie zosfaaie stoczona krwawa 
walna bitw . P c zajęciu Biełobiodczyka cały 
okręg widdyński z wyjątKiem Widdynia i oko­
licy znajduje się w ręku seibów.

Okrucieństwa.
S e fij  (AP>. Agiłnc^a bułgarska doz "»i, że 

grecy ubywają kul dum-dum, tudzież dopuszcza­
ją się niesłychanych okrucieństw w okręgu 
Radowiszty.

Npjazd turecki.

Sofia (AP). Ageneya bułgarska donosi, iż 
kawałerya turecka zajęła na terytoryum bbłgar- 
skiem w okręgu Kizn-Agacz wsie Konstanty­
nowo - Wakał - Sudżak - Der went, spaliła wsie
Gżrziłowc>St«m-Uruinbefli i wycięła n esz- 
kańców.

St%noł«iako Grecyi.

Atarty (A?) Dzienniki piszą, że ptrtmk- 
tacye w N:szu pofratają nie dłużej niż 3 —  4
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doi. Sprzymierzeńcy bowiem nie maj 4 zamiaru 
pozwolić Hułgiiyi na wymijające odpowiedzi. 
Pertraktacye będą prawdopodobnie przeniesio­
ne do Bukaresztu

Sprzymierzeńcy zgadzają sic zawrzeć ro 
zejm pod warunkiem, Ze w ciągu 3 dni preli 
m iiarya pokojowe bedą podpis.ne. Delegaci 
bułgarscy Żądają od Grecyi ustąpienia Salonik 
i terytoryum aZ do S m  su oraz linii Strumy 
do Sayczi i K iw ali, zrzekając sic ze swej stro 
ny oaszKodcwania wojennego, chcą oni by 
Grecya nie Żądali odszkodowania za straty we 
wschodniej Macedonii. W obec takich Żądań 
Bułgaryi, zdaniem .sma »Nea Hemera" zawar­
cie pokoju jest niemożliwe i jedynie dalszy 
ruch wojsk sprzymierzonych może zmusić Bu’,  
gary i; do ustępstw.

W Bułgaryi.
Sofia (AP). Pomimo trwożoych pogłosek, 

sytuary* wewrętrzna Bułgaryi nie wzbudza o- 
baw. "Nowy gabinet cierzy się zupełnem zaufa 
niem subrania i narodu.

Rozruchy w  gwardyi papieskiej.
Rzym (AP) Onegdaj komendant gwardyi 

papiesuiej zwołał gwardye dla wysłuchania 
listu Merry del Vafca w którym kardynał oś­
wiadcza, iż Ojciec Święty ubolewa, iż gwardya 
wbrew traJycyoui żołnierzy szwajcarskich kato­
lików wykazuje nieposłuszeństwo.

Z  rozkazu papieża nieposłuszni żołnierze 
winni się podać do dymisyi. 3 gwardzistów 
wydalono.

— Rzym (AP). W edług in/ormacyi ,T ri- 
buny* 4 gwardzistów papieskich opuściło sze< 
regi.

Z Anglii.
Londyn (AP). Odbyło się posiedzenie 

rady ministrów. Obecni byli wszyscy mirJstro- 
w .e, z wyjątkiem ministra wojny i pierwszego 
lorda sdmiralicyi, którzy wyjechali na manewry 
morskie.

Z Dalekiego Wschodu.
TdkiO (AP.) Na mityngu chińskich stu­

dentów, w  którym wzięło udzitl 2.000 Oiób, 
uchwalono wysłać depeszę do Juan-Szikaja z 

. propozycyą, by się podał do dymisyi. Następnie 
część studentów udała się do domu posła chiń­
skiego i zaczęła niszczyć lokal ambasady. Po 
Lcya położyła kres rozruchom.

Urga (AP.) 5000 żołnierzy chińskich roz 
biło w pobliżu Bachtałgy południowy oddział 
mongołów. Chińczycy m»]ą drogę na Chiłcbę 
otwartą.

SzBTicha] (AP). Powstańcy ponowili atak na 
arsenał. Bitwa trwała przez całą noc, jednak 
powstańcy nie zdobyli ar&eaaiu. Cfcircrycy pól 
necni grożą zburzeniem dzielnicy chińskiej, w 
t u t  napadu na arsenał. Ludne ść dziełniry 
chińskiej zmniejszyła się- Rozpoczęły się rabun 
ki. Handel i przemysł w zaniku Japończycy 
usiłowali w nocy pod flagą Czerwonego K rzy­
ża, potajem ne przewieźć amuctcyę p< wstańcom, 
lecz zostali ujęci na Darykadzie francuskiej. 
Amunicyę skonfiskowano. Świadkowie naoczni 
utrzymują, iż na czele oddziałów powstańczych 
Widzieli japończyków.

Pekin (AP). Na mocy dekretów Juan-Szi- 
Kaja, Suń-W en został pozbawiony pełnomo- 
ctw w sprawie budowy solei żelaznych, zaś 
generał Fyń-Gejo-Czżan mianowany został k o ­
misarzem— uśmierzycielrm Cziań-Su i Ań-Choju.

Szancha] (AP;. W  bifwie onegdajszej uzy­
skały przewagę wojska północne, zajmując dro­
gę Chsńcziouską i rozbijając na całej linii w oj­

ska południowe, które rdaiosły znaczne straty 
Wśród południowców panuje dezcrgaaizatja 
Wielu zdjąwszy undormy i porzuć, ąc broń, 
rabuje koncesye. W  nocy spodziewana jest bi 
twa decydująca W edług pogłosek Nankin opa­
nowany zosrał przez wojaka północne.

W e Francy i.
Paryż (AP). Komisy* senatu większością 

wszystkich przeciwko jednetru. przyjęła projekt 
prawa, o ustaleniu wieku poborowego— 20 lat

Ulewy.
Pcłtawa (AP). Podczas ulewy zalane zo­

stały liczne ulice i sutereny w mieście i na 
przedmieściach. Plac gdzie obecnie od­
bywa się jarmark Ujiński, zamienił się na je 
z o to . Tow ary zalane wodą na głębokości l 1  ̂
nraz. W  okolicy zboże wyleg’o. 2 żęte ztuze 
voda rozmyła i uniosła. Straty ogromne.

Różne.
Mikołajów (A P ) 10-go lipca zaftrajLuwa- 

ło 2 800 roootników T-w a budowy statków.
MOShwa (AP ) Oddział czerwonego krzy­

ża wyjechał via Gdesa do Bjłgaryi.
Lizbona (AP). W  u .drc ws ku Cascaes 

dwoje dzieci znalazło 3 bomby. Jedna z nich 
wybuchła i poraniła dzieci.

■I«M| z a g r a n la z n * .
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Usposobienie z W aiunu i państwowymi ospa­
łe; z papierami dywidendowymi po dosyć mo­
cnym początku, k r  końcowi giełdy b irdz .rj ospałe. 
Z premiówkami stałe.

Z  ostatniej chwli.
Druga wojna na Bałkanach.

Z piacu boju
Sofia IW 1). W e W łu id ie  atak serbów 

odparte; Serbowie ccf ;li się z teryteryum buł- 
garskirgo. W  pobliżu Egri-Palanki i Pirotu pa­
nuje spokój. W  okolicy Koczany Serbowie, 
grecy i czarnogórcy zaatakowali lewe skrzydło 
bułgarskie, lecz zostali odparci na całej linii. 
Bułgarzy, dopuściwszy kilka kolumn nieprzyja­
cielskich o sto kroków od szańców, rozpoczęli 
ogień, szerząc spurioszenie. Kolumna grecka, 
w dolinie pomiędzy Strumą i Bregalnicą, oto­
czona przez bułgarów, ccfię la  się pod ogniem 
zabójczym. Stan wojsk bułgarkich na froncie 
bojowym jest świetny.

Stanowisko Turcyl.
Konstantynopol (Wł.) W oisko tureckie 

maszeruje naprzód. Pod Czataldżą uiormowano 
nową armię.

Konstantynopol (Wł.) Turcya jest prze­
konana. że Rosya nie zajmie Armenii, ponie 
waz zagrażałoby to wojną europejsrą.

Wiedeń (Wł.) Panuje przekonanie, źe 
Turcya zwróci Adryanopol.

W arunki Rumunii.
kofia (Wł.) Rumunia postawiła ciężkie 

warunki, żądając skasowania twierdz Szumli 
i Rua. zuku i zoDowiązania do niebudowania 
fortec od strony Rumunii.

Konwencya austryacko bułgarska.
Konstantynopol (Wł.), Młodoturcy twier­

dzą, że Bułgarya zawarła tajną kcnwencyę z 
A uątryą.

Powody ?kcyl tureckiej.
Konstantynopol ( W ł). Młodoturcy wystą­

pienie Turryi tłumaczą tern, iz wojuko i lud 
żądają odebrania Tracyi i Adryanopola, wobec 
czego rząd jest bezsilny,

Akcya praerlw ko Turcyl.
Paryż (Wł.). ,M*tfin* twierdzi, że zapro­

ponowane przez Kosyę kroki w celu zmuszę- 
n a Turcyi do uszanowania uchwał konferen- 
cyi lonayńskiej znalazły aprobatę u wszystkich 
mocarstw. Wstrzymano wypłatę Turcyi poży­
czki 50 milionów do czaku opuszczenia Adrya- 
aopeta.

Stanowisko Serbii.
W lsdeń fWł.). S.-rbia nie poprze proje­

ktu Grecyi mkrszu na Sofię.

Sprawa rozejmu-
Buk?ra3Zt (Wl.). Warunki postawione 

przez Bułgaryę uważają nie do zaakceptowa­
nia. Podejrzewają, iż Bułgarya prosi o ruzejm, 
gdyż zależy jej na czasie, aby dojrzał powzięty 
przez mą jakiś plan wrogi.

w «  aiq i u£cj 'juuwi- jtusci jruayjaKi s ia i i  nx̂
kłonić rząd ao zakończenia wojny.

W ystąpię ile  mocarstw.
Londyn W t ). Gdyby Turcya nie reago­

wała na przedstawienia ambasadorów, będzie 
względem niej zastosowana blokada na wzór 
bloaady Skutari.

Straty czarneyórców.
Cetynia (A P ) Według danych urzędo- 

wyrh i traty czarnogórców w drugiej wojnie 
bałkańskiej wynoszą 109 zabitych i 453 ran­
a c h .

W Skatarl.
Cetynia (A P ) Mocarstwa zastępują w 

Skutari marynarzy wojskami lądowemi— angli- 
cy, włosi i austryacy oddziałami po 400 lud. i, 
francuzi 200 i Niemcy 100.

W ysląoienie G nnadiewa.
Sofia (AP). W obec wtargnięcia turków 

na terytoryum Bułgaryi, generał Gennad cw, 
wystosował telegram do wielkiego wezyra, żą­
dając niezwłocznego cofnięcia wojsk tureckich, 
których najście może stworzyć nowe powążne 
komplizacye i odwlec ustalenie dobrych i trwa­
łych stosunków pomiędzy Bułgaryą i Tuicyą 
Gennadiew zwróci' się również do postów mo< 
carstw z prośbą o wszczęcie kroków u swych 
rządów w celu poczynienia remonstracyi u Per­
ty o ewakuacyę wojsk tureckicn z terytoryow 
bułgarskich.

Glosy prasy czeskiej.
Prsya (AP). Prasa czeska wita nieprzy 

cbylnie poparcie przez Serbię nadmiernych ią . 
dań Rumunii i G iecyi .Union* nazywa zwią­
zek serbski przeciwko Bułgaryi zdradą spraw j 
słowiańskiej. .Czeskie Słowo* żąda, by Serbo­
wie poparli Bułga>ye w celu utrzymania prze* 
wagi słowian na Bałkanach.

Przemówienie któia Ferdynanda.
Sofia (AP) W  patmcu zgromadzili się w 

obecności minictra spraw zagranicznych przed­
stawiciele wielkich mocarstw, do których król 
Fardynand zwrócił się z następującemi sło­
wami'

.Ztmierzam  protestować wobec Euro­
py przeciwko bezprzykład emu postępowa­
niu armii tureckiej, kzóra, pomimo traktatu 
londyńskiego, zajmuje odwieczne terytoryum 
carstwa bułgarskie go, posuwając się w kierun­
ku Tyrnc wo-~S*jmen— Jambcli, dopuszczając 
się po drodze strasznych okrucieństw, pa­
ląc wsie, mordując ludność i szerząc pa­
nikę w całej Tracyi. Nie dopuszczam myśli, 
że wielkie mocarstwa, przyłączając się do aktu 
dyplomatycznego, obecnie zdeptanego przez 
turków, mogą być bezczynnymi widzami tego, 
co ma miejsce obecnie 1 mogą pozostać obojęt­
nymi wobec obelg i tych niesprawiedliwości, 
które znosimy.

W cbec opłakanego położenia, w jakiem 
znajduje się naród bułgarski, zwracam się w 
jego imieniu do przedstawicieli cywilizacyi i 
proaz; E iropę, ażeby za waszem pośrednictwem, 
panowie, położyła kres cierpieniom ludności, 
która ucieka przed powracającymi ciemięzcami*.

Zgon.
W arpzawa (W ł). Zmarba znana niegdyś 

śpiewaczka operetkowa Klemnutyna Ctosnow- 
ab a w wieku lat 49

Z D. takiego W schśdu.
Mukttan (AF). W  związkw z wypadkami 

na południu dudu otrzymał ^pełnomocnictwa 
wojenne.

Mukden (AP). Przybyli agtenci Cbuan-Si- 
na w celu wy-rołaDia powstania w M anduryi 
i Mongolii środkowej; powstanie 10 ma na ce 
lu uniemożliwienie Pekinowi korzy stania z wojsk 
mandżurskich w walce z południem.

2e ip ir tu .
Petersburg (AP). Automofcilista Nagrl 

wyruszył na wycieczkę po Rosyi dla zbadania 
dróg, na których w roku przyszłą m mają się 
oabyć wyścigi międzynarodowe. W ycieczka Na­
gła ma trwać około 4 tygodni. Automob.littm 
zamierza przejechać około 7,000 wńorst.

łtannower (AF) Lotn.k francuski Letorte 
wraz z rosyjską lotniczLą Gałanczikową o g. 
5 z rana wyruszył w  kierunku L iege— Paryż. 
Wskutek zepsucia się motoru lotn k wylądował 
na pizedmirściu Kolonii j  Liedectbalu.

Rozkład jazdy pociągów
K ol. P o l.-Z a ctiod . 

od dnia  18-go k w ie tn ia  1913 ro k u .

Kuryer Nr 1. I, II kl. Kijew, Zmierzyćka. Ode- 
aa odch. godz. 9 wlecz., przyćh, g. 9 m. 35 z rana.

Kuryer Nr 1 x. I, 11, III kl. Sarny, Brzetć, 
W arszaw 1 — oden, g. 10 m. 10 w., przycn. g  7 aa 
2U z raną.

Kuryer Nr 1 k. I, II, III kl. Sarny, W ilno. Pe­
tersburg — odch. g. 9 w. 20 z rana, przycR g. ft 
ro 42 wlcćz.

Pośpieszny Nr 7 k. I,‘ II, Iii, kl Zmierzyn- 
k«, t katerynosław Sewuttonal, Mikołajów, K-astow. 
Ehiawetgj-ad — odeb. g. 7 m. 50 w., przycn g. ]0 r

" -Ibow j Nr 7. I, II, Ili kl. Koziatyn, Ko­
wel, Zdotbunowo. Radz.Ui Ołów, Brody -  odCb. 
g. 7 m. 30 w iecz. przycb; g. 10 m, 48 rano.

Osonowy Nr 13. I, II, Ul, kl. Kozlatyn, Ko 
wel, Brześć, Grajewo — odch. g 12 aa. 25 w  no­
cy, przyCh. g. 7 n  35 z rana

Osobowy Nr 11 I, II, III kl. Kozlatyn, Ode 
aa; Kozlatyn, Humań; Kariaiyn, Zmierzynka — odch 
g. 12 m. 50 w nocy, przych g. 6 m 20 z rana.

Osobowy Nr 5. I, II. 111 kl. Koriatyn, Zmie- 
ti/n k a , Odeaa; Zmierzynka, Podwoloczyara (I, 
U kl.); Zmiei ryuka, Ncwosielic* — odch. g. U a .  
30 wieCz., przych. g. 8. ta. 45 z rana.

Pocztowy Nr 3. 1, II, 111 ki Kozlatyn, Ode- 
3a—odch. g. 9 r., prrych. g. 9 m. 30 wlecz.

Pocztowy Nr 3 e. I, II, III kl. Faatów, Zna- 
mienka, E :a erynoalaw — odch. g, 11 m. 30 w  no 
cy, pi -ych. g- 7 m. 55 z rana.

Mieszany Nr 21. I, 11. III kl. Faatów, Kozis- 
tyn, Odeaa -  odch. g. 10 m. 50 rano, przych. g. Q 
m. 49 w.

OłlObowy Nr 23. I, II, IU kl. Znar-ienka, Łka 
terynodiaw, Cheraon — odCb. gadz. l i  m. 20 rano 
pr; ycn. g. 6 m. 3U wlecz.

Pocztowy Nr 3. I, II, III kl. Sarny, 'K ow el, 
Lublin, Iwangród, W arszawa — odch. g. 2 m. 40 

pa poi., przycn. f wiecz.
Osobowy Nr 9. 1, II, 111 kl. Sarny, Kowel, 

Warszawa (przez Brześć i przez Iwangród) — odch. 
g. 12 m. 10 w nocy, przych. g. 7 m. 10* rana.

Mieszany Nr 29. IV kl. Faatów, Kozlatyn— 
odCb. g, 9 *n. 47 wieCz przych. g. 7 z rana.

nteszany Nr 29 bis. IV kl. Faatów , Kozlatyn 
odch. g. 10 m. 20 wiacz., przych. g. H m . 11 pa poi

,0per&cyeH pocztowe.
Kraków (Wl.). Bank .Merkury* wysłał 

do Berlina 11,000 koron poczt.,. Pieniądze 
przepadły

PO TR ZEB N Y PR ZE D STA W ICIE L D LA  S P R ZE D A Ż Y

Kijowski Syn dykat Rolniczy
Bulwrarna 9.

Reprezentuje następujące znane fabryki:
k o n i iA )ELW ORTHY T T S S t f f t t t e S f f l

H A D T . P A S D  fpaktopy naftow e, z  p lu - 
n r t n  I r A n n  g ą m i s - . c k a  iu l  d l ł r a .

CLAYTON & SCHUTTLEWORTHciK,
Anglia. Lokom obila i m lo carnie  
p aro w e.

ECKERT Pługi, k u ltyw a to ry  ip p ę żp io w o .

MILWAUKEE" M a szyn y in lw n a .

ZIMMERMANN Mfocapnia koni r  r/now e.
U r i n  r,i - - z r n y  do bejcow ania nasion, 
n f c i i /  T r i a u r y .

P L A T Z  Konna i rę c zn a  piiVw aryzatoryH
POl ECA; -------------------

S iln ik i spalinow e, naftowe -  stale 
— -   —  i lokomobile. ■■

Br. W ELSER SSJ^ Br. ROBER 5 B L
B tN T K A LLA  S ie czk a rn ie  i k ro je .

S e p e ra to ry -w iró w k i i n a c z y n ia  m le c z a ra k .
I n l m h a ł n r u  * *npe m a s zy n y  i n a rz ę d z ia  
I IU M U d lU r y  n a jle o s zy c h  k ra jo w y c h  i z a ­

g ra n ic z n y c h  fa b ry k .

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu. =
M A SIO N A  polne 1 ogrodowe.

Cenniki na żądanie gratis i franco. 564

I

S ie c i do rybołówstwa, powrozów i t. p.
aa rejon nrejscowy. Oferły  tylko cd znających odpowiednią klientelę przyjmuje D im  Handlowy 

L i E M ETZL i S-ka, W arszawa sub. ,rD oŚw iadczttnyu . 10 222

„ T Y G O D N I K  I L L U S T R O W A N Y “
oprócz drukujących się nowieści: W ł, Sl. Reymonta: .INSUREKCYA* 
i W . Sieroszewskiego „BENIOWSKI",

nzbył wyłączne prawo 1 w  drugiem półroczu 1913 r', 
r o s p o o z a l*  d r u k  r-jnowazej powieści

J)

HENRYKA SIENKIEWICZA

P O D  D Ą B R O W S K I M
Świetny Bat ali it a WOIC ECH KOSSAK zilustrował powieść Sien­

kiewicza w szeregu k a r to n o m  k o lo r o w y o h , które stanowić będą
PREMIUM SFECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 

„TYGDNIKA ILLUSTRO Wa NcGO*.
Redikcya „Tygodnika Illuatrowr.nego" nabyła -.moatałą niewielką 

jut liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof SZYMONA ASKENA- 
ZEGO

„Książe Józef Poniatowski",
które prenum eritsrzy „Tveodnika Illustrcwanego" mogą nżbywzc po 
znaczdie zniżonej cenie R b- I-5S  k o p . za egzemplarz bez oorawy 
i R b- 2 -5 0  k o p , w pięknej składce ozdobionej wyciskami. Koś ta 
przesyłki i opakowania kop. 65. 10217

N a u c z y c ie lk a  polka wsze 'bstroo- 
nie wykształcona poszukuje po 

.‘ady. Kudrawska 1 m. 4. 10228

Do  o p r z e d a n ia  ma ątek w  kc- 
wieńskiei gubi m ii 313 dziesięcin 

z których 124 dz. ornej ziemi, resztu 
las brzozowy i łąki o 5 wiorst Qd 
staCyi kol. żel. Uciary A ires: Czeł- 
nihów, Zarząd Azcyzy, Świątecki.

10093

4 Prorezna 4 .
O T R Z Y M A Ł  112

NOW Y TRANSPORT

PARYSKICH.

p a t e n t u je  i kup_je wynalazki we 
1 wszystkich krajacb; udziela rady, 
informacyi Jaźypłęr jCom arnioki* 
Nesterowska 5 - l. 10220

wystawę mebli atylowyc*.,
z rozmaitego drzewa, do wszvstkiib 
DOkoi i SDecyalnyfh ubikacy B r  i a x  
p o r o e l a i a ,  o b r a z y ,  d y w a n  , 
k r y a z t a t  1 w ie le  innych p rze l 

m iotów bytku.
Ceny na wszystkie rzeczy b o z  
ers o ó tz a w o d  n i r t i  a  1 p r z y s t ę p  

n o  d l a  k a ż d e g o i  
Największy magazyn rzi czy okazy5 
nych i mebl, B R I C  K B R A l i

J i s k  1 Mt r
Kreszczatyk 36 " G S m -
skiej, wejście frontowe. T o l. 18 • 42 .

P A T E N T Y
modele i znaki fabryczne

ln±. K . I. O S S O W S K I
Petersburg, Wozniesieński pr. 20. 
Berlin, Potsdamerstr. 5. 7650

1200 w y n a la zk ó w
(do oDmyślenia) z wyzn-.CioE.emi 
premiami. W ysyła za 1.50 rub peł 
pem ■€. między nar. biur pi teutowych. 
Kazimierz Gr ndenberg, W arszawa- 
Pięl a 34. Wyna.azki finansuje i pa 
tentuje gwarancyjnie. 9357

7  k. śledzie 7  k.
Królewskie św ietege połowu ma 
łośelene, e deli at. amakn 7 k 
sztuka. Magazyn B faeiek3n a (
W .-W asylk- r, 8,tel. 36-18. 1863

O d e s s
j renume atę na

„Dziennic Kitowski1*
przyjmuje

K s ię g a rn ia  i C zyte ln ia

A . Zwfiercwicia
J e k a te r ln ln o k a ja  3

Równe £, woiyó.
Prei .umemta, oglou euiz do

, )̂złen. Kijowafc.”
przyjmuj* *49®

p. Ltldw, Rutkowski.
Księgarnią i skład mat. piśmirn.

W  m a g a zy n ie  lam p I n a czyń

WIELKA WYPRZEDAŻ
ś d  18-0*  d o  87  l ip c a .  10219

NA W S Z Y S TK IE  TO W A R Y  D U Ż Y R A B A T.

S S  Ekonomiczne lampki ro'"*“?cb no-wycb firm po ' 70 kop.

A p a ra ty  fo to g ra fic zn e  - 77S5,. kL™
Ml i kPOSkO p y  najnowszych systemów

ay etc.

w albrzyutim wy berze
POLECA FIRMA

K A R O L  Z I Y O T S K Y
K ijó w , F u n d u k le jo w s k a  3. 7879

O t / z y n a m y  n o w y  t r a m s p o r t

uYIMUNTA aUHERA
Koni E M |p*zyteoznio|azyoa ■ m ep o o latym  pod«.rfcleoa-

Na welinie, w ,  th wblUCb te- 
eaćb ezdobnie eprr ndenych, nagro­
dzeni przez KaSę MianewSkiege, » 
Sejmująca kilka tratęcy artykułów : 
lluttrweyaml I nutami, w zakissle 
pelaktcn i litewaitiCh dziejów kultu­
ry, pnw , ebyCial n na-a.l-.wega, aztuk 
i nauk, nzbrejen 1 'talarów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
I etnografii życia publicanega, ryter- 
tkiege, raln'ćzega, koicie'.nr aa I łe 
wieckiege z f  cłu wieków ubiegłych. 
PedręCinlk — każdym dem a kettleCz- 
-y beiwarnttew r.

Rajwięklry r -aa. .a p riu itiW  
pelsklej, prefeaer Alekśóinlei BróCk 
ner, tak pisze Iw „Bibliotece War- 
irawiklef*) e EnCyklapedyl Glegrra 
.Równie pożytecznego, UeLawcgo 
f  pouCrajaCega wyd twnt^wa nie 
sposoh pemyilećl Znajdzie w niem 
Czytelnik sza rbiea rzec-y wlatnytfh, 
e tóryCh tlę -zęato iłyazy, a małe 
wie. 1 nabierają te FiCirgOły newe- 
ge barw«*ge życia i wakrzeaza się 
zam ierzc1- przaizlrać, 1 biją 4e 
niej blaski 1 SłyCnać lej głrtj ’ ...

B o m  t ó l u a r a k a  r k i i ł l i  **37

Dli imuientoiiR „Ozieaniki kijowskiaso",
sanawlajęcycfe órlełe w Aóinl 'sfrącyl plama, c u  t  zaitoaa 4q rb- i l  

■a przesyłkę pacztaw ę śotączyż a r—t r  m  i

4 < u k ia r  o ip ow iM ziaiB y M lm giisr f n l j a w s k t Drukaiuia Polaka w Kijowie, ulica Kreszczatyk Hi 38 W ydawca A n toni Z le le ó s k f.


